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Wileńsko-Nowogródzki,  Grodzieński, Poleski  l Wołyński

Likwidacja Kominternu przesadzona
K o m u n i s t y c z n e  Z i w i c f z ń i  i  J w o c F o n e  (  P r o  f  i n t e r n )  f K r z g s ł ę j u r / ^  

e f f o  Amsterdamskie/  M i ę J z i j ł m r o d ó i w l i i
W  dniu 27 listopada zakończyły 

się w Moskwie oficjalne pertraktacje 
pomiędzy przedstawicielami amster­
damskiej Międzynarodówki związko­
wej (Federation Syndykale Inloina 
cionale), a przedstawicielami sowiec 
k ch związków zawodowych w spra 
w :c zjednoczenia międzynarodow ego 
robotniczego ruchu związkowego W  
r< zidtacie kilkudniowych pertrakta- 
cyj został podpisany układ-protokół, 
ustalający warunki i zasady współ- 
p iacy sowieckich związków zawodo­
wych z amsterdamską Międzynaro­
dówką. Ze strony F, S. J .  układ ten 
podpisali Jouhaux, Schevenels i Stoiz 
czyli oficjalni kierownicy i najwy­
bitniejsi wodzowie Międzynarodówki 
amsterdamskiej. Ze strony zaś so­
wieckiej, wodzowie sowieckich związ 
łf>w zawodowych Szwernik, Moska 
tow i Nikołajewa. W  najbliższej przy 
szlośei układ ten ma być przedsta- 
'  urny do ratyfikacji centralnym wła 
dzom Międzynarodówki amsterdams­
kiej oraz W C SPS , czyli Wszech z wiąz 
kowej Cenłralnej Radzie Związków' 
Zawodowych Rosji Sowieckiej. Jtd- 
Uocześnie W C SP S  ma przeprowadzić 
tdpo\ iednie znuany wt statucie orda 
nizacy jnym sowieckich związków za 
W-od owych, w ynikające z ich przy,tą 
pienia do F. Ś. J.

Tyle  na razie wiemy z oficjalnej 
agencji sowieckiej Tass‘u or.az dorne 
sień przedstawicieli prasy zagrann z- 
Ufcj w Moskwie o układzie-protnkóte, 
którego szczegółowa treść je.st dotąd 
łrzj mana w tajemnicy, a który jest 
Wydarzeniem o niezmiernej doniosło 
& i politycznej. Co oznacza bow iem 
decyzja zawodowych związków’ so- 
lvifck 'ch  przystąpienia do amster­
damskiej Międzynarodówki? Ozna­
cza ona ni mniej ni więcej jak likw i­
dację utworzonej z in icjatywy Len i­
ał" w 1 pen 1021 r. Czerwaiiiej Między 
Uarodówki /wiązko w Zaworiow yeh 
czyli f. zw. Profintcrnu oraz począ­
tek likw idacji osławionego Komintcr 
liu, Sowieckie zv ‘ązki zawodowe ho- 
wkan, które dziś obejmują przeszło 
22 miliony robotników i pracowni- 
kćw  umysłowych, od samego począt­
ku stanowiły’ zasadniczą podstawę 
Profinternu. Cały ruch profinternow 
ski bowiem, pomimo największych 
wysiłków ze strony Moskwy, nie mógł 
skupić w swych szeregach w iększej 
i pokaźniejszej ilości robotników w 
innych państwach. Na nic nie zdah 
się różne dwulicowe taktyczne chwy­
ta bolszewików, jak np. jednolity 
front związkowTy lub angiclsko-rosyj 
ski komitet związków zawodowych w 
Udach 1924— 1928, przy pomocy któ­
rych Moskwa chciała rozbić amster­
damską Międzynarodówkę związko­
wą oraz zdobyć dla swych celów po­
litycznych większość międzynarodo­

wego proletariatu, zorganizowanego 
w F. S. I. Jedynie w Niemczei h 
przedhitlerow-skich, Czechosłowacji, 
Francji, Chinach udało się Profinter 
nowi założyć nieliczne sekcje czerwo 
nych związków zawodowych, które 
nie odegrywały żadnego znaczenia w 
zawodowym ruchu międzynarodowe­
go proletariatu

Stąd też w stronę Międzynarodów­
ki amsterdamskiej były kierowane 
były najostrzejsze ataki. W  leksiko- 
nie bolszewickim inaczej jej nie nazy 
wano jak „ż.óttą“ , „socjalfaszystows- 
ką ‘ „socjal imperia lis tyczną", po­
zostającą na „usługach burżuazji" itp. 
itd. Je j wodzowie zaś, a przede wsz” st- 
kim Joubaus przez samego Le ­
nina był nazwany „jednym  z najpo- 
dlejszycb sprzedawczyków spraw'y 
robotniczej" itd.

1 otóż dzisiaj wszystko to Mosk­
wa puszcza w  niepamięć, zaprasza 
do Moskwy „najpodlcjszego sprzedaw­
czyka sprawy robotniczej" i wspól- 
nie z nim podpisuje protokół o likw i 
dacji Profintcrnu

I  nie tylko Profiniermi. Wszak so­
wieckie związki zawodowe są ni 
mniej ni więcej, jak ekspozyturą par 
ti. bolszewickiej. Szwernik bowiem, 
stalinowski dyktator związków zawo 
dow-y’ch jest nie tylko członkiem CK 
partii, alp również jej biura organi­
zacyjnego. Bez wiedzy Stalina nigdy 
nie robi on żadnego kroku A partia 
bolszewicka jest podstawą Kominter- 
nu, tak samo jak związki sowieckie 
—  podstawą Profintcrnu. Międzyna­
rodówka amsterdamska zaś, jak wia 
demo znajduje się pod przemożnymi 
i wyłącznymi wpływam i socjalistycz 
nej międzynarodówki robotniczej. 
Cźyłi innvmi słowy- przez zdccydowa 
nie się wstąpienia sowieckich związ­
ków- zawodowych do F . S. 1. partia 
bolszewicka zrobiła wyraźny i zdecy 
dowany- krok ,v celu w-stąpicnia do 
socjalistycznej międzynarodówki ro­
botniczej 1 likwidacji Kominternu.

To nic, że wodzowie partu komu­
nistycznej we Francji dziś znaleźli 
sic w ostrym konflikcie z francuską 
partią socjalistyczną z powodu odrzu 
cenią przez tę ostatnią pertraktacyj 
o zlanie się w- jedną partię robotni­
czą. Na rozkaz z Moskw-y Cachin i 
Thorez jutro pójdą na wszystko. Je  
żeli bowiem Stalin poprzez Szwernika 
dogadał się Jouliaux —  to jutro lub 
pojutrze poprzez Cachina i Thoreza 
postara się z pewnością dogadać się 
Ciumem. Chodzi mu bowiem o więk 

sze rzeczy aniżeli Profintern i Komin 
tern razem w-zięte. Mianowicie o 
wyprowadzeni*3 z izolacji państw-: 
sowieckiego i niedopuszczenie do wy 
tworzenia się ideologicznego bloku 
nntykomintcrnowskiego dookoła Ro­

sji sowieckiej. W e  Francji bowiem 
rządzą radykałowie i socjaliści Wo- 
bei ostatniej kompromitacji prawięy 
francuskiej rządy tych obu partyj hę 
dą prawdopodobnie posiadały charak­
ter trw-ały. W  Anglii partia pracy mo :e 
w niedalekiej przyszłości dojść Jo  w ła­
dzy. A jeżeli i nie dojdzie, to jej 
wpływy oraz wpływy angielskich 
związków zaw-odowych, które i dziś 
są bardzo duże, po najbliższych wy 
borach do izby gmin prawdopodob 
nie jeszcze bardziej wzrosną. To sa­
mo można powiedzieć o Belgii, Cze­
chosłowacji i państwach skandynaw­
skich. gdzie socjaliści są przy władzy 
i. t. d.

Dziś wszystkie te demokracje od­
noszą się z dość dużą rezerwą i nieu 
inością w stosunku do Moskwy. Co 
prawda wszystkie one krytykują i po 
lępiają „tró jkąt antykominternow*- 
ki, zawarty pomiędzy Berlinem —  To 
kio —  Rzymem. Ale to nosi raczej 
charakter platoniczny, albowiem z 
wpływami Kominternu walczyli i wal­
czą wszystkie, lub prawie wszystkie, 
slronnictwa socjalistyczne.

Gdyby jednak Komintern zniknął 
i jednego pięknego dnia zarów-no par

tia bolszewicka, jak i wszystkie po­
zostałe sekcje kominternowskie zna­
lazły się w szeregach socjalistycznej 
międzynarodówki —  to wówczas 
przeciwko komu skierowałoby się o- 
dium trójkąta nicmiocko-japońsko- 
w-loskiego? W  Moskwie to doskona­
le rozumieją i w tym kierunku wła 
śnie działają. To nic jest żadna niespo­
dzianka. Jeszcze w lutym b. r. (dn 
20) w artykule „N a  drogach sainoiik 
widacj) bnjszewizmu", pisaliśmy, że 
po zawarciu antykomunistycznego 
układu pomiędzy Niemcami a Japo­
nią, w listopadzie 1936 roku, prawdo 
podobnie zostanie zlikwidow-any Ko- 
imntern w celu wytrącenia broni z rę­
ki Berlinow i— Tokio oraz ułatwienia 
zbliżenia się i ściślejszej współpra­
cy z Anglią, Francją i Ameryką. Je ­
żeli chodzi bowiem o stronę ideowo- 
polityczną, to grunl do takich posu­
nięć został już dawno przygotowany 
I dziś w-idzimy, że Moskwa w-stąpiła 
na tę drogą. Czy uda się jej realizac 
ja tego programu —  pokaże najbliż­
sza przyszłość. Że Jouhaux, Schewe- 
nels i Stolz bez trudu dogadali się 
ze Szwernikiem, Moskatow-vm i Niko 
łajew-ą i że W C S P S  ratyfikuje wy-

zej w-spomniany układ nie ulega żad 
nej wątpliwości. Sytuacja wewnętrz­
na i międzynarodowa buw-iem Ro­
sji sowieckiej jest tego rodzaju, że jej 
przedstawiciele godzili się na wszel­
kie w-arunki „najpodlejszych sprze­
dawczyków- sprawy robotniczej".

Nieco inaczej jednak przedstawia 
się spraw-a, gdy chodzi o ratynkację 
podpisanego przez Jouhaux i jego to 
warzyszy układu-protokńłu Drzez 
władze Centralne F. S. I. Ale to już 
jest sprawa odrębna i w-ymaga'jca o- 
sobnego omówienia.

Z e t
Ciekawe konsekwencje może pocrn£nąń 

za sobą owo zlanie su; komunistycznych 
związków zawodow-ych z amsterdamską Mię 
dzvnarodówką w państwach, w których ist­
nieją socjalistyczne związki zawodowe, ■ 
nie istnieje legalnie part.a komunistyczna.

Należy wątpić czy klasowe związki ra- 
wodowe np. w Polsce, zgodzą się na współ 
pracę i  komunistycznymi związkami w  ra 
mach jednej międzynarodówki.

Można liczyć się z możliwością wystąpił 
nia polskich klasowych związków zawodo­
wych z F. S. I w razie ratyfikacji protokó­
łu moskiewskiego (Red.).

BOI

Soh I M u i i  63  a iim to  się
M c s o r c j /  wybrano władze Koła

W A R S Z A W A  (Pa l). Posłowie i se­
natorowie, którzy bezpośrednio po a 
kazaniu się deklaracji lutowej zgło­
sili przystąpienie do O. Z. N . zebra 
ni w  dniu 29 bm. powzięli uchwałę 
powołania do życia w izbach ustawo­
dawczych koła parlamentarnego O 
Z. N. W ten sposób prace przvgota 
waweze zmierzające do ustaleira za 
rów-no samej zasady utworzcuia k< 
la parlamentarnego jak i sforniuło 
wania wytycznych metody pracy z<v- 
taty zakończone ł wyrażone w post;

ci przyjęcia tymczasowego regułami I go Obozu Z. N. powołano sen,
nu koła parlamentarnego Obo*u Zje 
dnoczenia Narodowego.

Na stanowisko przewodniczącego 
grupy poselskiej kota parlamentarne­
go Obozu Zjedn. Nar. powołano pos 
la Tnmaszkiew-icza. na w iceprzew <*d 
uieząeego —  posła Sikorskiego na sr 
krelarza posła Iłoppego, na człon­
ków prezydium grnoy —  posłów So 
a ińskk-go i Bołądzin.

Na stanowisko przewodniczącego 
;rupy senackiej kota parlamentarne

Gali­
cę na wiceprzewodniczącego s«.n. Le- 
chntckiego, na sekretarza sen DO BA 
dium grupy sen. Pawclca i sen. L ip  ń 
C Z E W S K IE G O  i na członków prezy- 
skiego.

Stanowisko prezesa koła parla­
mentarnego Obozu Zj. Nar. powoła 
no jednogłośnie posła Bolesław a -n i 
dzińskiego.

Posiedzenie przeciągnęło się po 
północy.

Narady londyńskie nad pertraktacjami lorda Halifax*
LO N D YN  (Pat). Rozpoczęte dziś o 

11-ej przed południem narady francu 
sko-brysyjskie toczyły się w  ciągu 
całego dnia prawie bez przerwy od 
godziny 11 przed południem. Nara­
dy były wypełnione sprawozdaniem 
lorda Hałifuxa o wizycie i rozmo­
wach w Niemczech.

W  czasie zaledwie godzinę trwają 
eej przerwy- spożyto śniadanie u pre­
miera Chamberlaina, a następnie 
przystąpiono ponownie do dalszych 
narad, które przerwane zostały- do-

Sp sho*cy porzucają broń na (bogach. 
komun styczny

U n ie m o żliw io n y pucz

APV2, (Fał). Prasa podaje zestawie­
nie 1 dotychczasowe \-yniki dwutygodnio­
we, aicc, władz bezpieczeństwa w sprawie 
■ogulardów Dotychczas a-esztowano ogó­

łem 26 osób, za 5 rozesłano listy gończe, 
osoby sę poddane poci aozór wtadz po 

licyjrtych W adze bezp.e-Jteństwa oświad 
czaję jednak, iż śledztwo bynajmniej nie 
zostało jeszcze ukończone, i że wkrótce 
Dpinii publicznej Dodane zostanę nowe 
akty

W  tej chwiii uwaga władz zdaje się 
“mcentrować na Tuluzie i okolicy, gdzie 

'-prowadzono liczne rewizje przy udzia 
Poważnych sił policyjnych. Poza tym 

r° Wn'®z w -kobeach Dieope znaleziono 
J1 w'elu o;ób licznę niezadeklarowanę 
bron.

W  Paryżu jak i ha prowincji, władze 
notowały charakterystyczne faKty, a mia

nowicie porzucanie broni czy też ładun­
ków amunicyjnych przez nieznanych osob 
ników na placach lub drogach publicz­
nych. W.docznie wiele osob. zaalarmowa­
nych rewizjami, tę drogę chce się pozbyć 
komDromitujęcych dowodów. Np. na dro­
dze do Villacoublay pod Wersalem cy­
kliści znaleźli porzucony karabin typu Win 
chestera, na drodze z Paryża do Harby 
znaleziono 6 strzelb typu niemieckiego I 
angielskiego.

W  Paryżu władze przeprowadziły 
wczoraj rewizję w siedzibie organizacji, za 
łożonej przez gen. Duseigieura 1. zw. Unii 
Stowarzyszeń Obrony Przeciwkomiinistycz 
nei, gdzie skonfiskowano dokumenty.

Prasa lewicowa zwraca uwagę z okazji 
śledztwa przeciw kagulardom na działal­
ność niejakie go barona de Pottie-s natura 
lizowanego Austr.aka, klorego dzienniki

lewicowe oskarżaję o udział w tajnych 
organizacjach nacjonalistów i faszystów 
francuskich, baron de Połł:ers miał zbiec 
za granicę.

Równolegle do rozwi, jjęcego się śleaz 
lwa w sprawie kagulardów prasa narodo­
wa przechodzi do ofenzywy, podajęc ze 
swej strony coraz więcej szczegółów spi­
sku komunistycznego, jaki miał być przy 
gotowany na 15 listopada. Wybitny pu­
blicysta i członek instytutu Jacqees Bar- 
doux powraca do tej sprawy na łamach 
,,Le Jour", zaznaczajac, iż plany rozru­
chów komunistycznych zostały ujawnione 
rządowi przez nieidórych deputowanych 
z kluDU komunistycznego, którzy przeiazI 
li się ewentualnych konsekwencyj. Dzięk 
temu rząd mćgl podjąć plany dyskretnych 
lecz daleko idących zarządzeń, kióre 
uniemożliwiły akcję komunistów.

picro o 7 .3 0  w ie rz .  Po o b ie d z te  u n»i 
nistra Edena narady kontynuowano 
do późnej nocy.

Jakichkolw iek, inform aeyj ze źró 
dcl miarodajny ch nie należy spodzie 
nać się przed dniem jutrzejszym, a 
oficjalny komunikat o naradach uka 
że się zapewne dopiero jutro ^  po 
łudniti.

LONDYN, (Pat). Z miarodajnych kół 
bryryjikich korespondent PAT otrzymuje 
następujące ■ sprawozdanie o przebiegu 
dzisiejszych rozmów francusko-brytyjsklch.

Na wstępie lord Hallfaz dokładnie zdał 
sprawę ze swych wrażeń wywiezionych z 
wizyty w Niemczech. Ministrowie francus­
cy całkowicie rozumieli program tej wi­
zyty I uznano, że ograniczony cel, zwląza

•ty z tą wizyrą został osiągnięty. Następnie 
-jrzyslęplono do dyskusji naa kwestię kolo 
mainę którą omawiano wszechstronnie I 
zgodzono się że wymaga ona dalszych ba 
dań. Dalej dyskutowano na temat zamie­
rzonych wizyt min. Detbosa w Warszawie, 
Bukareszcie, Białogrodzle I Pradze. Wiel­
ka Brytania I Francja dążą do utrzymania 
pokoju zarówno w Europ.e Środkowej jak 
i gdziekolwiek Indziej. Podjęto następnie 
zadania sytuacji na Dalekim Wschodzie, 
którą uznano za poważną, zgodzono się 
co do konieczności podjęcia zdecydowa­
nych kroków celem ochrony Interesów 
obu rządów. Omawiano również sytuację 
w Hiszpanii, uznając ze polityka nieinter­
wencji była bezwzględnie słuszna.

Włochy uznały rzgd ftandżuStuo
RZYM , (Pat). Agencja Stefani dono 

si: rząd włoski uznał oficjalnie rząd 
Mandżu-Kuo. Min Ciano wysłał z tej 
okazji nastęjnijącą dejieszę do min. 
Ilirota:

Mam zaszczyt zawiadomić pana, 
że rząd faszystowski uznał formalnie 
rząd Mandżu-h.io i  postanowił utwo­

rzyć królewskie poselstwo w tym pań­
stwie. Generalny konsul włoski w Muk 
denie otrzymał polecenie oficjalnego 
powiadomienia o tym rządu w Mand- 
żu-Kuo. Równocześnie wysłaC min 
Ciano depeszę o podobnej treści do mi 
nisterstwa spr. zagr. w Mandżu-Kuo

( Telefonem od naszego korespondenta z W arszawy)

Dekorarja blskuoa Szarowskiego 
Komandor^ „Polonia RastituW
W  sobotę 27 bm. Pan Prezydent R. 1*. wręczył księdzu biskupowi 

Antoniemu Szlagowskiemu insygnia Komandorii Polonia Restituła t

a
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W Czang-Czau już są Japończycy
T O K IO  (Pa l). Według komuniku 

lu japońskiej kwatery głównej na 
froncie s/anghajskim wojska japniis 
kie posuwają się w kierunku Nankł- 
iru czterema drogami: wzdłuż rzeki 
Yung-Tse, obok Unii kolejowej Sznii 
gbaj —  Nsuikijł. drogą z Iszingu 
w zdłuż jeziora Taibu i wreszcie drogą 
południową z Czang —  Szingn po 
przez Kwanggten.

W ojska chińskie znajdują się je 
szeze w Kiangyin wokoło którego roz 
grywają się zacięte walki. Upadku 
miasta należy oczekiwać w najbliż­

szej przys/dosei.
Kolumna wojsk japońskich, posu­

wająca się w kierunku zachodnim 
wzdłuż ko k i Szanghaj —  Nankin za 
jęła Czang-Czau na połowie drogi po 
między Suczan a Naakincm .

Oddziały, podążające w zdłuż za­
chodnich brzegów jeziora Taihn 
wkroczyły do Iszingu.

W ojska japońskie panują Już 
całkowicie nad wodami jeziora Tai- 
Iuu jednego z trzech wielkich jezior 
w dolinie rzeki Yang-Tse. L iczy ono 
o k o li 1000 radl kwadratowych.

D e m a r c h e s  S t a n ó w  Z i e d n c c z o n y c h ,  A n g l i i  
j  F r a n c j i  w  T o k u

T O K IO  (Pat). Agencja Domei do­
nosi: ambasador Staniłw Zjednoczo­
nych Grew oraz ambasador W . Bry- 
Jan ii sir Robert Craigie odwiedzili mi 
nistra spraw zagi-anieznyeh Hirotę, 
składajac mu Identyczne eo do treś­
ci noty, w  których rządy W . Bry tanii 
i Stanów' Zjednoczonych protestują 
przeciwko ingerencji Japon ii do

spraw celnych w Szanghaju.
Obydwaj ambasadorowie oświad 

czyli, że rządy ich z najwyższym nie 
pokojem śledzą rozwój sytuacji w 
dziedzinie administracji cel w -Szang 
baju.

Idcntyrzną demarchc poczynił am 
hasador francuski Arsen Henry.

Japończycy zajęli admn. celną w Szanghaju
pomimo protestów Anglii, Francji i Stanów Zjednoczonych

SZ A N G H A J (Pa ł). Przedstawiciel 
władz japońskich oświadczył, lź^fa- 
pończycy objęli legalnie kontrolę nad 
tymi gałęziami administracji, które 
znajdowały się w rękach chińskich. 
Dodał on „iż  władze japońskie przej 
mą również administrację erlną- Po

m ijając sprawę nożyczek, udzielo­
nych Chinom, a zagwarantowanych 
dochodami z ceł, sprawa administra­
cji eclncj dotyczy wyłącznic Chin i 
Japonii. Międzynarodowe oblicze za­
gadnienia zasianie rozpatrzone póż 
niej.

103 samoloty, 23 czołgi, 10 pancernych
samochodów 

dostarczyła Anglia Chinom
TOKIO, (Pal). ,,Arach! Szłmbun" za­

rzuca WlfcłkJeJ Bryłami, którą nazywa ukry­
tym wioglem. wspomaganie Chin przez 
udzielanie Im pomocy flnansowe|, dostar- 
tzanle materiału wojennego I wpływanie 
na opinię publiczną swla.a w sensie anty 
łaponsklm.

Dziennik twierdzi, li  do potowy paź­
dziernik r wywieziono z Wielkie) Brytanii, 
do Chin 2 wielkie samoloty bombowe, 6 
lekkich bombowców, 45 myśliwskich sa­
molotów, 10 ciężkich bombowców, -0 u

molofów Innych typów, 100 min podwod­
nych, 4 działa przeciwlotnicze I wielką 
Ilość materiału wo|ennego.

Prócz tegc dziennik wymienia 23 czoł­
gi, 10 samochodów pancernych, 42 samo­
chody ciężarowe. Materiał wojenny był 
dostarczony do Chin przez Honkgonk 1 
haipong, Dziennik stwle-dza, łe  coraz bar 
diie] tysKuje na sile pogląd o konieczno* 
cl wypowiedzenia wojny Chinom, w cem 
ogłoszenia blokady Ich wybrzeży.

4. 009,600 d o m ó w  w y b u d u j ą  S t .  Z j e d n o c z o n e
Pięcioletni plan budowlany Roosevplta

WASZYNGtON. (Pat). Prezydent Roo- 
se/elf wystosował dzisiaj oręazie do kon 
gre* poświęcone wielkiemu planowi bu­
dowlanemu, kióry bęc?z:e wykonany w 
ciągu najbliższych pięciu lal.

Program prezydenta RooeveUa oparły

M .  Z E J H U
WILNO, MICKIEWICZA 24

DEMONSTRACJE i SPRZEDAŻ RATAL­
NA NAJK3WSZYCH ODBIORNIKÓW

m u m•S
i  M O N O STSPEM

jest na ścisłej spółprecy rządu z prywatny 
ml przedsiębiorstwami.

Prywatne przedsiębiorstwa I prywatny 
kapitał muszą ponieść główny ciężar bu­
dowy nowych domów, rząd za* będzie się 
sfarał udzielić pomocy I ułatwień nabyw­
com nowowzniesionych zabudowań.

W  ciągu najbliższych oięciu lał, by za­
pobiec brakowi mieszkań trzeba będzie 
rok rocznie budować od 60C łys. do 800 
tys. jednostek mieszkaniowych. Innymi sio 
wy w łym okresie trzeba będzie wybudo­
wać od 3 do 4 milionów domów. Doli­
czając koszt budowy jednego domu na 
4 tys. dolarów, otrzymuje się globalną su 
mę 12 do 15 miliardów dolarów. Wykona 
nie lego programu nie da w rezultacie nad 
produkcji mieszkaniowej

Zagadnienie zredukowania kosztów 
budowy, co pozwoli na ożywienie ruchu 
budowlanego, zwiększenia zatrudnienia i 
większe dochody, musi być rozwiązane 
przez przemysł budowlany

Rząd ze swojej strony postara się ułat­
wić nabywanie lub wynajmowanie nowych 
domów rodzmom średnio zamożnym, do­
starczając iednocześnie przedsiębiorst­
wom środków, pozwalaiących na rozwi­
nięcie ich działalności na większą skalę.

M  n .  G r a b o w s k i  

ctiisrh^ł do Warsiawy
Po trzydniowym Dobycie w Wilnie I 

zlustrowaniJ działalności Sadów minister 
Sprawiedliwość- p. Grabowski opuścił Wil 
no

Obchód 107 rccmtcy 
listoaaiiowef

WARSZAWA, (Pat). Dziś, jako w 107 
rocznicę wybuchu powstenia listooado- 
wego, odoył się w Warszawie uroczysty 
obchód „Dnia Podchorążego", w którym 
wzięły udział delegacje i oddziały szkól 
podchoiążych zawodowych i rezerwy, 
przybyłe spec,alnie na dzisiejsze święto 
do Warszawy.

W  roku bieżącym wzięły udział w ob­
chodzie po rcz oierwszy również oddziały 
PW  mtoazieży szkolnej,

Polska kom sja lyieoDaia 
aa miejsce keimrify ŝ moMowej

WARSZAWA, (Pat). O godz. 15,30 po 
ciągiem DukareszfeńsKim odjechała spe­
cjalna komisja techniczna polskich linij loł 
niczych „Lot", która z Bukaresztu odleci 
samolotem do Sofii.

W  skład komisji technicznej, któn we 
spół z komisją bułgarska zajmie się ustalę 
niem przyczyn katastrofy polskiego samo­
lotu, wchodzę inż Małecki z dep. lotnict­
wa cyw., inż, Filip z kontroli cyw. statków 
powietrznych, pilot Plonczynski, inż. 
Dzwonkowski I p. Rudolf Bujak,

Do czasu orzybycia na miejsce katastro 
ly Mozgoicki Rił komisji z Warszawy, 
szczątki samolotu oraz miejsce wypadku 
zostało odpowiednie zabezpieczone 
przez posterunki wojskowe.

Lutftnriorf poważnie 
chory

M O N AC H IU M  (Pat). Ze źródeł 
prywatnych informują, że gen. Lu- 
dendoiT. od dawna cierpiący na cho­
robę pęcherza, czuje sle obecnie go 
rzej- Gen. Ludendorf liczy obecnie 
73 lata, tak, że stan zdrowia generała 
budzi niepokój.

Ks. B^rnapji ciążfcj 
ranny w katastrofie

samoctnclcwpl,
HAGA, (paf). 29 bm. rano księciu Ber­

nardowi, małżonkowi holenderskiej na­
stępczyni tronu wydarzy! się w czasie po­
dróży oo AmstowJamj nieszczęśliwy wypa 
dek

Na samochód księe.a wpadł z bocznej 
drogi samocnód ciężarowy Siła zderzenia 
była tak wielkc że samochód Księcia uległ 
zupełnemu zr durzeniu.

Książę Bernard jest ciężko ranny w 
głcwę i doznał wstrząsu mozgr. Życiu je­
go nie grozi jednakże niebezpieczeństwo.

Prze Siada watis muzuł 
manf ¥ n Sowietach

STAMBUŁ, (Pat). Ze wszystkich części 
Północnego Kaukazu nadchodzą wiadomo 
ścl o kolejnej fali prześladowań, skierowa 
nych przeciwko wyznaniu islamskiemu.

Po ogtoszemiu nowej konstytucji wielu 
multów i imamów uwierzyło zapowiedzią 
nej swoDodzie praktyk religijnych I wystą­
piło zupełnie otwarcie. Po p&ru miesią­
cach zaczęty srę masowe areszty i zesła­
nia.

Wszelkie książki, nie wyłączając ko- 
ranu, drukowane w języku arabskim są kon 
fiskowane.

W i ”l l - t .
v --pum

J A N U S Z
Ż U Ł A W S K I

Dyrektor Rozgłośni Wileńskiej P. R., 
b oficer 1 p u ł BeHny, major w  st. sp. 11 p. uł. Leg 
irfmarz. Krzyżem Nie^odlecłoSci, Krzyżem Walecznych 

3-krotnie, odznaką I Brygady „za w ierną służbę" i in.
urodzony an. 18.XII. 1886 r., zmarł w Wilnie ?8 XI. 1937 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie s:ę dn.a 30.Xł. o godz. 
10-ej rano w Kościele Garnizonowym św. Ignacego.

Czego Jego pamięci!
W ileński Oddział Koła 1 p. uł. Leg. Pol.

 ' f ; ; ,  j r w :

E k s p ia c j a  zw ło k  
ś. p. dy*. Żuławskiego

Wczoraj wieczorem W !lno oddało ostat 
nią posługę zmarłemu w niedzielę dyrek­
torowi Rozgłośni Wileńskiej Polskiego Ra­
dia ś. p. Januszowi Żuławskiemu.

Przed domem żałoby przy ul. Kalwaryj 
sklej 20 o godz 17 zaczął formować się 
kondukt pogrzebówy. Kompania honoro­
wa garnizonu wileńskiego, dwie orkiestry, 
delegacje z wieńcami i katafalk, Eksporto 
wał ks. Sledziewski. P-zed katafal­
kiem szedł ułan w historycznym stroju „be 
Uniaka" niosąc odznaczenia wojskowo ś. 
p. Żuławskiego.

Ko-ndukf pogizebowy prowadzony był 
ulicami- Kalwaryjską, Bonifraterską, Ludwi 
jarską l zaułkiem Jezuickim do kościoła 
garnizonowego św. Ignacego,

Za trumną, na której umieszczono ułań­
ską czapkę „beliniaka", krocz/ła żona 
zmarłego p. Marta Żuławska, za nią naj­
bliższa rodzina przybyła z Krakowa i 
Warszawy, dalej przyjaciele, znajomi i 
pracownicy Rozgłośni W  Ieńsk!ej P. R. 
Wśród rzesz odprowadzających zwłoki ś. 
p d y  J, Żuławskiego zauważyliśmy mię­
dzy Innymi: sen. Dobaczewskiego, dyr. 
Głazka, pik. Goebla, płk. Burczaka, mjr. 
Lankaua, przyjaciela zmarłego mjr. Pery- 
stego, dyr Pikiela,

W  kościele złożone zosłały u trumny 
" W f ”  *-*rcr l

S ? ,,

4 i i f c  t y  t u
olclac ■am parr^ia, Łr 
PODARKI GWIAZDKOWE 
t r i  • b a k u p i e  u

f i f t / t C f  J A B Ł H O W S H I C I I
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Wnu'< walizy z *lz'ełem swetio dziadka

Z e l i r a n i e  Z e s n o ł u  R z e m i e ś l a k z e g u  0 . Z .  N .
w  W iln ie

W dniu wczorajszym w lokalu OZN przy 
ul. Mickiewicza 22—5 odbyto się zebranie 
Zespołu Rzemieślniczego OZN w Wilnie 
Zebrani L, raga.l przewodniczący zespołu 
p Piotr Hermanowicz.

Na wstępie przewodnczący Dodał do 
wiadomości zebranych uchwetę Cechu Sto 
larzy i Bednarz/ w Wilnie z dr.. 27 b, m, 
o zakupieniu karabinu maszynowego z 
koniem i uprzężą dla wojska garnizonu 
wileńsk.ego

Nnstop ie interesujące sprawozdanie 1

z wycieczki parlamentarnej na Słask przed 
stawi! p, poseł Hermanowicz. -

O specjalnym ulgowym kredycie w 
KKO. m. Wilna referował d/rektor kasy p. 
Milkowski.

P. dyr. Barańsk; przedstawił dotychcza 
sowe prace OZN r.a odcinku rzemtoślni- 
czym.

Szeroko zakrojona i rzeczowa dyskusja 
nad stanem rzemiosła w Wiirds \vvtuszczy 
ła dość ciekawie postulaty które mają być 
Drzeds‘awione p Premierowi w czasie po­
bytu jego w W ;!n:e.

LONDYN, (Pal). Na premiera egipsk.e 
go Nahas Paszę dokonał nieudanego zc- 
- łachu 22-letni student wnuk przewódcy 
rewolucji z roku 1882 Arabi Paszy

Arabi Pasza jako minister wojny w ga­
binecie Tewfika zorganizował w roku 1882 
powstanie przeciwko nadzorowi brytyjs- 
ko-frarvcuskiemu nad Egiptem. Został or. 
pokonany i zesłany na wysoę Cepon, skąd 
pozwolono mu oowrócić w roku 1901.

Arabi Pasza z m a rł W ro k u  1911 w  w ie k u  
lat 70. '

Jego wnuk. należący do orgar zacji 
skraju.a nacjonalistycznej o zabars Tniu 
faszystowskim znanej Dod nazw  ̂ „Zielo­
nych koszul" usiłował pozbawić życia pre 
mieia pierwszego rarodoweąo rządu egip 
sk.egc. o kiorego stworzenie Arabi Pasza 
walczył 55 lat leme

Demonstracje antyżydowskie na Litwie
. _______  ...  ,___W  W.lkomKRÓLEWIEC, (Pał). Jak donoszą z Lit­

wy, w kilku miejscowościach doszło do 
poważnych demonshacyj antyżydowskich. 
W  Szawlach demonsłrancl powybijali szy­
by w domach I sklepach żydowskich oraz

w gimnazjum żydewskim. W  Wiłkomtenu 
b w Kłajpedzie doszło również do demon- 
stracyj, przy czym powybijane zostały szy 
by w gmachach żydowskich oraz poturbo­
wanych zostało kilku żydów.

P o m o c  z i m ^ a
W  dniu 2‘J  bm. odbyło się pod prze 

wodnielwein dr. W . Staniewicza po­
siedzenie prezydium W yeziałn  W yko ­
nawczego Wojewódzkiego Obywatel 
skiego Komitetu Zimowej Pojńdcy 
Bezrobotnym w W i ‘nie, na którym 
uchwalone zostały normy świadczeń 
pieniężnych na pomoc /.ii iową. Normy 
te po zatwierdzeniu przez Ogolnopołs- 
k; komitet Zimowej Pomocy zostaną 
podane do pohlicziu j wiadomości.

Następnie prezydium \v yd/iału 
Wykonawczego uchwaliło preliminarz 
Wojewódzkie-;,) Obywatelskiego I\o 
mitetn Zimowi j Pomocy Bezrobotny m 
na m. gnid/.iin r. l). w wysokości 
120 000 zX zatwierdziło jjrcliminarz 
Miidskic.go Komiti tu Z P B  rt 'Yitme

J za m-c listopad rb.
Uchwalone zostały równi ■/. normy 

świadczeń od rolnictwa t. j. t A.) zbo:o 
lub 5 kg ziemniaków z jednego ha 
użytkuw rolnych oraz 5 m sz. drzewa 
ze 100 ha azylków leśnych z ew. za­
mianą na gotówko według cen rynko- 
wy cli w danej miejscowości lid) loco 
łaś. Normv te podane w swoun < zasic 
Dizez Wojcwó.tz.Kie Biuro Funduszu 
Pracy pokrywają się z n( rmami Ogól 
nopolskicgo komilelu Z. P. B.

Z kolei prezydium W ydziału  \Y y- 
konawczcgo W  o jew. Oby w. k t u  Z. P. 
I? uchwaliło przeprowadzić, w dniu 
t'J grudnia zbiórkę pitniężnii na ca 
tym terenie leoiewodztwo na „GwiCizd

wieńce od i-odziny, Min. Poczt i Teiegia- 
tow, grupy „beli-uaków w Wilnie, Zw« 
Legionistów. Polsk.ego Radie i Pracowni­
ków Rozgłośni Wileńskie,.

Nabożeństwo żałobne przy wypełnia­
nym kościele odprawił ks. Śledziewski, 

ś, p. Janusz Żuławski major w 
stanie spoczynku, Dyrektor Rozgło^ 
ni W iliń sk ie j Polskiego Radia zmar 
w W iln ie  28 listopada 1997 «  Po 
opuszczeniu szeregów nrmii ŝ  p ma 
jor Żuławski podjął piacę w lot: kim 
Radio,-którą przerwała Mu Anucro 
zabierając radiofonii naszej człow ,e- 
ka, będącego pięknym typem ,naco- 
wirfŁa społecznego na tym polu

Nabożeństwo żałobne za duszę s. 
p Janusza Żuławskiego odbędzie się 
dzisiaj, we n tnrek, o godldaie 10 tej 
w kościele św. Ignacego (garnizono­
wym ). Tegoż dnia nast ekspo ta- 
eja zwłok na dworzec kotoiowy ce­
k in  przewiezienia ich do 1 arszawy, 
gdzie we środę odbędzie się pogrz* - 
na eiiieniarzii wojskooy m na ’< 
wązkaełi.

Hożycami prze? pta£3

Prosimy o wskazanie
a g r e s u

Warszawski „Dzi&nnik NarodCwy" za­
mieszcza w nieddelnym numerze na pierw 
szym miejscu treść Ustu hojnego ofiarodaw 
cy na cele Stroinictwd Narodowego. Lisi 
jest podpisany: (— 1 Lemiesz, a redakcja 
zaopatruje go tak,rn komentarzem:

Wierzymy, że czyn p. Lemiesza bę­
dzie miał licznych naśladowców w ca­
łym kraju Ołiary można nadsyłać al­
bo wprost na konto Str. Narodowego 
PKO Nr. 1.818, aifco na konto „Warsz. 
Dz. Na-odowego Nr. 3.752
Byliśmy niezmiernie wdzięczni, gdyby 

.WarszawsKi Dziennik Narodowy 1 zamiast 
numeru konia, który łaiwo znaleźć w pi­
sie „Uczestników obrotu czekowego PKO 
wskazał adres ofiarodawcy i jego imię. 
UmożliwiloDy to nam poznanie człowieK8 
noszącego to samo nazwisko co do­
brze znany naszym czytelnikom p. Piotr 
Lemiesz,, kióry nas zapewnd, że żadnych 
krewnych tego nazwiska nie posi ida, ani 
tym bardziej sam owym c iarodawcą n-o 
jest,

„czas słuDKgo 
miłosierdzia"

Mnoży się w Polsce od pism o coraz to 
niższym pozionre moralnym . hteleidual- 
nym. Jest to objawem tego że eliia zamiast 
wpływać na masy, schlebia masom. Jak to 
wygląaa w praktyce można sprawdzić w 
Nr. 4 dwutygodnika „Ogniwo , wychouz., 
cego na ulicy RieżnlczeJ w Kaliszu, fiedef 
torem i wydawcą iesi p. Kazimierz Gajew­
ski zdaje s:ę nie rzeżnik. Mimo to czytamy 
tam w jednym artykule o tęsk locie do 
chwili, w której minie ,,czas głupiego mi- 
(osierdzia" I. j- ludzkiego traktowania prze 
stępepw w więzieniu.

Zdaniem autora nrzestępcos. należty 
karać: 1) chłostą publiczną, 2) ciężkim*; 
robotami w oDozach przymusowych w wa 
runkach zagrażających zdrowiu i życiu 
(im więcej więźniów umrze tym lepiej 
3) przymusowymi *-obotami . chtostą .ącz- 
nie (a więc chyba „łaźnią co robotę), 4 
śmiercią. Tylko tak.e stopniowanie kar mo 
ze p-zyczynić się do zwalczenia przestęp­
czości, a więc mech jui p-ędrej minie 
,Czas głupiego miłosierdzia" pisze pro­

jektodawca.
Sami jesteśmy zwolennikami zaosiize­

nie sankcyj karnych, za niektóre przestąp 
stwa, ale n e w taki sposób.

Właśnie dlaiego wartoby zwrócić uwa 
gę p. Gajewskiemu z Rzeźniczej ulicy w 
■Ciiiszu, że swą niepoczytalną arqumenta. 
cją i makabrycznym projektami bynaj- 
rrimej nie ułatwia przeprowadzeni! teoe
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Preliminarz budżetowy
r*a r e k  1y 3B - 3£ł

W  ustawie skarbowe} doręczonej mar­
szałkom Sejmu i Senatu, wydatki I docho- 
dy państwa zamykają się po obu stronach 
ogóiną sumą 2,447 milionów, nadwyżka w 
sumie zł 86 tys.

W  porównaniu z budżetem na rok bie­
żący, nowy budtel jest wlęKszy po obu 
stronach o 120 milionów zł Przepisy no­
wej ustawy skarbowej I układ prelimina­
rza nie różnią S|ę od poprzednich z wy­
jątkiem artykułu 12 Ustawy Skarbowej, od 
ncrzącego się do podatku specjalnego od 
uposażeń.

Podatek ten ulega obniżce. Przy wy-

C f c l t o  s z a . '
Znowu powtórzyły się fakty szantażowa 

a is urzędników przez agentów handlowych 
łprzedająrych różne wydawnictwa typu „re 
prezentacyjnego” . Agenci grozili utratą po 
cudy, jeśli urzędnik nie zakupi iuksusov -go 
wydawnictwa. Mądry urzędnik wylegitymo­
wał agentów i skierował sprawę do p rjku  
ratora.

Opowiedziałem ten fakt pewnemu memu 
znajomemu. Ten określił owego urzędnika 
nie jako „mądrego” , ale jako „odważnego” 
Istotnie, znam wypadki — nie tylko wśród 
pojedynczych osób — ale nawet instytmryj, 
szkół i t. d., które kupowały nicpotrzannc im 
wydawnictwa, czy obrazy „d la świętego spo 
Koju” .

Oczywiście, że osoby tak posypujące 
nigdy nie będą m iały „świętego spi koju” . 
Będzie go m ial natomiast napewno ów u- 
rzędnik, który skierował sprawę do proku 
ratora.

Owi ngenci handlowi korzystają 7 ’ fj 
prawdy li jętej w  bajce, opowiadającej, że 
każdy zając ma swoje żaby, które prz- d 
Bim uciekają i dzięki którym żyje.

Pisano o polskim pawilonie n j wysia­
nie paryskiej czort wie col Teraz Francja 
wyróżniła len pawilon w sposób naprawdę 
niezwykły. Ol azało się raz jeszcze. Sr nie 
laki czort straszny jakim  go malują

W ybrałem  pracowicie z prasy różne o- 
kreślenia, dotyczące społeczeństwa. Jedni 
powiadają:

—  Każde społeczeństwo ma lak ’".h Ży­
dów, na jakich zasługuje .

Inni:
—  Mamy tuki rząd, na jak i sobie spole 

czeństwo zasłużyło.
—  Społeczeństwo polskie jest winne, że 

irtuka w Polsce upada.
—  Jakie  społeczeństwo, takie duchowień 

»two.
—  Administracja wyrasta ze społeczeń­

stwu i dlatego...
—  Społeczcńslwo jest winne, że taką ma 

młodzież.
—  Robotnika doprowadza do buntu na­

sze społeczeństwo
—  Społeczeństwo samo jest winne, że 

kapitał nie myśli o celach ogólnych.
—  Dawne społeczeństwo szlacheckie u- 

trr> mywało chłopa w ciemności i nic nie 
ma dziwnego...

—  Społeczeństwo chłopskie samo jest 
winne, że nie zajmuje przodującego w Pol 
»ce stanowiska.

I t .  d. 1 t, d.
Bardzo to wszystko są mądre, słuszne, 

piękne maksymy. Wszystkiemu winne spo 
leczeńsiwo. Ale skoro wyłączymy zeń choć 
b> tvlko te grupy, które wymieniłem, to 
gdzie u diabła jesł to społeczeństwo?

* « »
Dzwonek. Otwieram Weliod/i żebrak.
—  Litościwa osobo...
—  Czegóż przychodzicie teraz, przecie 

wierie. że koniec miesiąca i ja...
—  Dobrze, dobrze — uprzejmie przerj- 

*'f mi żebrak —  litościwej osobie to po- 
kredytuję do pierwszego.

* • *
Z cyklu: nasze dzieci.
Mantu: Pam iętaj Kaziu, że kłamstwo nig 

dy jeszcze nic dobrego na świecie nie zro- 
* *°> że zadaniem człowieka jest przejść 
Przez życie z nieposzlakowanym honorem.

Kazio: Ach mamusiu, jaka z ciebie «Ha- 
*zna" konserwatystka!

*
Tatuś położył się po ob;edzie na małą 

drzemkę. Kazio zaś zrobił z gazety wielką
łubę i trąbi na całe mieszkanie. Ciocia nió
wi.

—  Kaziu, tatuś położył się, tatuś zmęczo

Kazio trąbi, mama mówi:
—  Kaziu, jesteś dobry, chłopczyk, tatuś 

P °łoży ł się, a ty trąbisz.
Kazio dalej sobie trąbi. W  końcu tata 

lr ł'W'a się wściekły i krzyczy:
Słuchaj smarkaczu, masz milczeć, ro- 

*l,In>esz?

nagrodzcmach wolnych od państwowego 
podatku dochodowego oraz od opłat e- 
merytalnych, czyli przy wynagrodzeniach 
urzędników państwowych słopa p-ocento- 
wa podatku specjalnego ulega znacznej 
redukcji. Wynagrodzenia do 150 zł., które 
opłacały dotąd 7°/o podatku, zostają zu­
pełnie od niego zwolnione; przy uposa­
żeniach do 200 zł. podatek będzie zniżo­
ny z 9*/ą na 3®/o, do 250 zł. z 10®/. na 
5u/o. do 500 zł. z 11«/» na 8°/*, do 1000 zł. 
z 14®/o na 11°/#. Przy wyższych uposaże­
niach słopa podatku nie ulega zmianie I 
wynosi jak dotąd do 2000 zł. 17®/». powy 
tej 2 lys. 25®'o.

Przy wynagrodzeniach w przadslębloi 
stwach pańsiwowych I samorządowych, 
podatek specjalny będzie też zredukowa 
ny. Uposażenia do 165 zł., które dotych 
czas opłacały 5 I pół proc. będą zwol­
nione od tego podatku, przy uposaże­
niach do 220 zł. stopa podatku ulega ob 
nlżce z 7°/o na 2®/# Ifd.

Następnie podobnie Jak w latach pop­
rzednich preliminarz budżetowy zawiera 
przelewy z tytułu podatku, dochodowego 
od uposażeń urzędniczych I opła* emery 
talnych. Jest to stwierdzenie oficjalne, że 
urzędnicy państwowi poza podatkiem spn 
cjalnym opłacają takie podatek dochodo­
wy.

Dane cyfrowe dotyczące zwiększenia 
wydatków w porównaniu z rokiem ubieg­
łym podajemy w streszczeniu: podatku spe 
cjalnego preliminują się na rok przyszły

104.5 millonow zł., wobec 170 mlln, pre­
liminowanych na rok bieżący — obniżka 
wynosi zatem 65 I pół miln. zł. Ponie­
waż wydatki, Jak wyżej powiedziano wzra 
stają o 120 mlln. zł., przeto pozostanie do 
pokrycia z Innych źródeł suma około 200 
miln. zł. Z tej sumy 160 mlln. zł. wynoszą 
zwiększone dochody zwyczajne z danin 
publicznych, 53 mlln. podwyższenie do­
chodów z monopoli, reszta przypada n.i 
przedsiębiorstwa państwowe. Najwyższy 
podwyżkę dochodow wprowadzono vy 
cłach które w roku 1935 36 wyniosły 83 
miln. ,w roku 3637 —  92 mlln., w 3: 38 
preliminowano z togo źródła 122 mlln., a 
w obecnie wniesionym budżecie prelimi­
nuje się dochód w sumie zł. 175 mlln.

Podatki Lezpośrednfe zwyczajne mają 
dać o 34 mlln. wiece), podafkl pośrednie 
o 12 milionów więcej, opłaty stemplowe 
o 7 I pół miln. więcej.

W grupie monoDoll największą pod­
wyżkę, w sumie zł. 39 mlln. wykazują mo 
nopol spirytusowy, lytuniowy ma dać 17 
mlln., solny 1 miln loteria państwowa po 
zostaje bez zmian —  22 mlln., natomiast 
wpływy z monopolu zapałczanego uleg 
ty obniżce o 3 i pół mlln.

Koleje państwowe które w r. 1936 37 
wpłaciły do skarbu tylko niespełna 10 
miln., w-g budżetu na rok bieżący mają 
wpłacić 24 i pół miln. I preliminują na rok 
przyszły wpłatę do skarbu w sumie 42 
mlln. zł Wpłata ta nie wyczerpuie całe 
go dochodu eksploatacyjnego kolei, po-

- a

nleważ prócz tej sumy. około 20 mHn. prze 
znaczono na nowe Inwestycje kolei, któ 
re wejdą Jako takie do ogólnego planu In 
westycyjnego.

Lasy państwowe, która w roku bieżą­
cym mają wpłacić 43.8 mlln., w roku ptzy 
szłym mają dać dochOd 58,7 mlln., czyli
0 15 mlln. więcej.

Przedslęblorsrwa poczta, telegraf I tele
lony mają wpłacić 32 miln., w roku bież, 
24 mlln.

WplywY I rozchody Funduszu Pracy 
preliminowane są na 134 miln., e ry ł o 25 
mlln. więce| niż w bież roku W  ozchc 
dach na administrację tego funduszu prze 
wlauje się 7 miln., na akcje zatrudnienia, 
czyli na rok ety inwestycyjne 60 miln., na 
zasiłki dla bezrobotnych 32 mlln. I na po 
moc doraźną 15 7 miln. Ta ostatnia cylra 
jest o 3 miln- niższa niż w roku bieżącym, 
co w preliminarzu wyjaśnione jest wpro­
wadzeniem akcji pomocy zimowej.

Należy zaznaczyć, że suma globalna 
budżetu 2,44 milionów jest sumą netto, 
obejmjjącą tylko dochody I wydatki adml 
nisfracji a dla przedsiębiorstw, monopoli
1 funduszów tylko wpłaty do skarbu lub 
dopłaly skarbu.

Pełny budżet brutto wynosi 4 miliardy.
Nowością obecnego prebminlnai zj jest 

dołączenie do niego zestawienia długów 
państwowych na dzień 1 X. 1937 r. — 
Zadłużenie, to wynosi w fvm dniu 4.763 
milionów zł., jest to suma o 101 m'ln. wyż 
sza niż w dniu 1. X. 1936 r.

D l / .  W 1 D 0 V J  M
„FA L A N G A *  P R Z E C IW  K O N SER ­

W A TY STO M .
W  os>alultn numerze „Fa lang i” , pisma 

ttuiodnwo - radykalnego, którego jednym ■ 
redaktorów jest Bolesław Piaserkl, w nrty 
kule p. I. „Konserwatyści —  obrońcy włas 
ntgo żłobu”  czytamy między luny ml

ro d  względem poi.tycznym sfery zie­
miańskie zaw sze łączyły się z takim ruchem 
politycznym, czy grupa rządzącą, które naj 
pewniej zabezpieczały nietykalność i raz 
wój ich interesów materialnych.

Zamach stanu w 192f> r. zmusi! ziemiań 
stwo do zmiany przydziału organizacyjne 
go Opozycyjna postawa Narodowej Demo 
kracji była zbyt niebezpieczna dla intero 
sów obywateli ziemskich. Konserwatyści 
więc i większość ziemiaństwa na czele z 
ks Januszem Radziwiłłem stają się podporą 
I1HAA R skwapliwie i służalczo reagując nr 
wszelkie posunięcia sanacji, byle by tylko 
nie stracić pełnego żłobu.

ZA ZGODĄ,
CZY NA ZŁO ŚĆ  K S IĘ C IU ?

Mimo tak zdecydowanego I naszym zda­
niem przejaskrawionego stosunku „F a lan ­
gi”  do konserwatystów 1 ks. Radziwiłła 
„S łow o”  zdobyło się w numerzf z dn. 26 
bili. na godną pochwały niezależność przeko 
nań 1 broni Bolesława Plascckieg - przed... 
n unii.

Ta „obronu”  jest tym bardziej cbarakte 
rystyczna i wiele mówiąca, ie  w gruncie 
rzeczy wcale nie była potrzebna, AA spoinom 
jąc o zarzutach żydowskiego pochodzenia 
jakie były robione Stanisławowi Piaseckie­

mu, bratu Bolesława, czyniliśmy ło z peł­
ną świadomością, że ani sprawa tych za­
rzutów, ant sposób ich załatwienia przed 
sądem nie przyniosą ujmy nikomu z braci 
Piaseckich. No, ale to tylko dygresja!

Że ,.Słowo”  opowl ula się po stronie 
„Fa lang i”  jckt nam bardzo miło. Zachodzi 
tylko pytanie, czy dzieje się to za zgodą 
ky. Radziwiłła, czy na złość księciu.

KON S I: fi W AT YŚC I ZA K ŁA D  A JĄ  
ST R O N N IC T W O  P O L IT Y C Z N E .
Grupa konserwy pod wodzą Janusza Ra 

dziw lila, wchodząca dotąd w skład Z w. Za 
cliowawców a współdziałająca w swoim cza 
sic z B B W R  zamierza podobno zorganizo­
wać się w  stronnictwo polityczne.

Z E B R A N IE  „FALANGI**.
W  południe w gmaclin Cyrku w AYarsza 

wifc odbyło się zebranie grupy pisma „ F a ­
langi” . Zebranie, ua które prz; było około 
1.000 osób zwołane zostało pod hasłem 
„Fo lksfron ł wrogiem przełomu” . Bardzo ra 
dykalne przemówienie wygłosili p. p. Olgierd 
S/pukowskl, Marian Rcutt 1 'Wojciech Kwa 
sieborskl. IV  czasie przemówienia lego ostat 
niego zw. straż porządkowa oenerowców 
bardzo energicznie usuwała z sali kilku opo 
urntów wskutek czego powstała awantura I 
bójka, która trwała kilkanaście minut, przy 
czym pobito kilka osób.

Jako  ostatni mówca przemawiał Boles­
ław Piasecki, który zobrazował sytuację po 
lityczną oraz eele 1 dążenia ruchu obozu na 
rodowo - radykalnego w kierunku przebudo 
wy społecznej i przełomu narodowego, że­

branie zakończono odśpiewaniem hymnu 
młodych.

Na ulicy AA arccklej powstała awantura z 
bojówką socjulistyczną, przy czym pobitych 
zostało kilku oenerowców. Skousygnow ona 
w z n a c z n e j  Rości policja konna 1 piesza nie 
dopuściła do żadnych poważniejszych zajść-

LU D O W C Y  PRÓ SZ  \
O P R Z Y S P IE S Z E N IE  Ś LE D Z T W A .

U  prezesa sądu w Przemyślu, jak rów­
nież u kierownik oddziału śledczego sądu 
zjawiła się delegacja Stronnictwa Ludowe 
go, która prosiła o przyśpieszenie śledztwa 
»/, sprawić przywódców Stronnictwa Ludo 
wegn, przebywających do tej pory w aresz 
c if

ZA U D Z IA Ł  
W  „S T R A JK U  CHŁOPSKIM**.

Sąd Okręgowy w Jaśle  skazał W acława 
MroczLę 1 Jakuba Mroezkę, rolników z Sa 
moklęsk, za wzięcie udziału w strajku ro l­
nym i za publiczne wzywanie do niepbslu 
szeństwa v ladzoni. każdego n. 8 miesięcy 
bezwzględnego wiezienia. Obaj oskarżeni sr 
członkami i działaczami Stronnictwa I  udo 
wego.

Sąd Okręgowy w Sunokii skazał za to 
samo Stanisława Mazura I Mieczysława 
Świątka z W ydrncj, powiatu brzozowskie­
go, na 8 miesięcy więzienia każdego, Lndwi 
ka Nlebj wańca i Stanisława Nlebywaócu z 
Krzywego, pow. brzozowskiego, po jednym 
roku więzienia.

Sąd Grodzki w Brzozowie skazał miesz­
kańców’ Przysietnicy, pow brzozowskiego, 
Jana  Konilulę trzymiesięcznym aresztem,

BAKTERII
GDI ‘ OW 
K ICU M KA ttll
r r^bUuKęoc u, o oorenL cl jnjch -uiaiu- 
{ zoj ogueczyć Jię zaa zafsMsrJej’.

UJ łych ej-acdkach iloiuj* *4
."fcftbUtfcl d o ss jtn L *

Franciszka Dcrcna 6-tygodniowym are-ztem, 
AA tadysluwa Biedę jednomiesięczny ni aresą
tliii. ,

P, G B O ST FR N  W Y G Ł O S IŁ  O DCZYT 
W  K L U B IE  D EM O K It ATYCZNYAL

AAT sobotę w salacli Resursy Obywatel­
skiej w Warszawie odbyło się zebrarle dy 
skusyjne członków Klubu Demokratycznego. 
Nr< zebraniu wymienionego Klubu odczyt p. 
t. „P raw o  prasowe w Polsce”  wygłosił red. 
Stefan Grostorn.

AAr dyskusji nad referatem uchwalono je 
dnomyślnie rezolucję w sprawie wolności 
prasy.

AA' dalszym ciągu zebrani członkowie 
Klubu Demokratycznego ubolewali z powo 
du zawieszenia „Dziennika Porannego” , so­
lidaryzując się z jego pracownikami.

Przy okazji nadmienić trzeba, iż po zam 
knleeiu wszystkich czasopism ZNP, w któ 
ryeh zabierało głos t. zw. „demokratyczne 
nauczycielstwo” , wyłoniono specjalny koml 
te* redakcy jny, który bę ’ zle redagować do 
datek nauczycielski do „Dziennika ludow e 
go**.

MCTAŻ TA RC IA  
W  STB . N A RO D O W YM .

Taktyka „silnej ręki”  prezesa Stronnict­
wa Nnrodowego Kowmlskiego nie tylko nte 
zapobiegła tarciom wewnętrznym w stron 
lilctwic, lecz nawet zaostrzyła je. W  ko­
łach zbliżonych do stronnictwa utrzymują, 
że reprezentowany przez prezesa Kow-lskle 
gc ostry kurs na ira fU  na silny opór ze stro 
ny grupy profesorskiej, która domaga się 
stosowania w wystąpieniach stronnictw! wlę 
rej opanowania, rozwagi 1 rozumu politycz 
ntgo.

I  K A R A N IE  RA D N YC H  EN D EC K IC H  
W  PA B IA N IC A C H .

AA' dniu 23 marca r. b. radni i  Obozu 
Narodowego w Pabianicach na poflcdzenln 
Rady M iejskiej złożyli oświadczenie. Iż ul* 
widzą możności współpracy na terenie rady 
I składują mandaty. Ponieważ radni nie 
przybywali na dalsze kolejne posiedzenia —  
zarząd m. Pabianic ukarał Ich po 50 zt 
giżywny, uznając, iż uchylają się od spra 
wowania mandatów bez usprawiedliwienia. 
Rudni endeccy wnieśli odwołanie do F rz ę Ju  
AAojcwódzklego Lodzi, który nic uwzględnił 
odwołań radnych i zatwierdził nałożone 
grzywny. Decyzja ta jest ostateczna.

D O C H O D Z EN IE  P R O K lB A T U R Y  
P R Z E C IW K O  

W O J.  D Z IA D O SZO W I.
Na zlecenie prokiiratoi a o arszu" skiego 

z o s ta ł przesłuchany przez sędziego śledcze­
go w Lublinie p. Adam Zajączkowski. AVIą 
że się to ze sprawą wojewody dr. Dziadosza 
przeciwko Zajączkowskiemu o zniesławie­
nie. Sprawa ta  odbyła się niedawno w są 
tlzie grodzkim w Lublinie. W yg ra ł wniewo 
da Dziadosz.

Ponieważ w czasie rozprawy wojewoda 
Dzlado-z wyraził się, że protokół z archi 
wum legionowego o stanie jegn służby, spo 
rządzony przez sąd grodzki w AATarszawle, 
zi obi! Ignorant —  prokuratoria warszawska 
zarządziła w tej sprawie dochodzenie.

Pjia
Kazio odrywa na chwilę tubę oil ust i

urażony
Totalizm, czy co?

K. J .  AV.

TRUSKAWIEC
ZDROJOWISKO SIARCZANO-SOLANKOW 
■ — W a B M E W M ^ M — ■ B— 1'II— I W

Tulska a łaństiwa 
Bałtyckln

AA’ykład wygłoszony w dniu inaugura 
cji roku akademickiego w Szkole Nauk 
Politycznych w AAnlnic 28 lis*opada 1937 
roku w  streszczeniu.

Istota zainteresowań Polski wobec 
Państw Bałtyckich lezy w zagadnieniach 
obronności Rzptitej Chodzi tu o swobodą 
oddechu gospodarczego i o bezpieczeń­
stwo strategiczne. Są *o więc sprawy z 
natury swej geopolityczne.

Analogiczne problemy na Zachodzie 
Polski związane z przedziwnie pogmat­
waną i długą granicą polsko-niemiecką zo 
stały już pracą myśli polskiej przeważnie 
prześwietlone.

Nie da się to — niesteły —  powie­
dzieć o podobnych stosunkach na granicy 
wschodniej- O nich właśnie dyskutować 
dziś wypada

Teryforium Rzpl.tej rozwiera się ku 
wschodowi wachlarzowato. A r : północny 
ani potudmowy kraniec tego wachlarza 
nie d o s  ada zabezpieczeń naturalnych. 
Nie opiera się o morze, łańcuchy górskie, 
baseny btot i t- p.

Położema pótnocro-wschodmego c/p 
la państwowego wystąpi jaskrawo, gdy 
się porówna je z warunkami, w jakich 
znajduje się nasz potudn'owo-wschodnl 
występ.

Geografia polityczna na południu jest 
następująca. Po ptersze obejście strate­
giczne grozi nam *u jednostronnie; od 
wschodu Po drugie —  kierunek lego o- 
skrzydlen a n'e ma za sobą pierwszorzęd­
nych ponęt dla Kosj, Po trzecie —  nie- 
bezp.eczenstwo stąd płynące wyczuwane 
i -ozumiane identycznie w Warszawce i 
Bukareszcie znajduje wyraz w stosunku
sprzymierzeńczym ODror>nym Polski i Ru­
munii. Mamy tu jeden tylko podmiot
prawno-polityczny wesoół zainteresowa­
nego z nam pańsiwa i umowę trwafą 
wspólnej obrony przed wspólnym zagro­
żeniem.

Jakżeż zarysowują się elementy naszej 
geopolityki na północy w świetle porów­
nania z południem? Po pierwsze mamy 
tu aż dwustronne niebezpieczeństv/o o- 
skrzvd!enia: od Niemiec i oa Rosii. Zwy-

Sezon zimowy od i grudnia dcl marca. ?akLV?n*?cŹ‘iJny*rcu
Naturalne kąpiele: s arczane, solanko-e. okiady borowinowe. Na r2ele wód jit tych- słynna „NRFTCJ- 
S A" r,rfl7 Irćj wćd gorzki J i  .BARB/ARP*. — InfurmacyJ żądać — mieszkania -amewiać — tylko 
p zez Za ząd Mrojowy. — „N/AFTUSIIA* w butelkach oraz SÓi go^ka .BARBARA* do nabycia w*

wszysik ch aptekach I skladanh aptecznych
■ ■ r a n B H B B n i

dzanym przeciwstawianiu tych dwu obra­
zów. Na południu istnieje zoraanizowara 
obrona przed agresją. Na północy nie 
ma jej i —  co gorsza —  nie widać wcale 
warunków powstania systemu bezp eczeń- 
słwa przeciw istotniejszym l groźniejszym 
tu niebezpieczeństwom niż na południu 
i dla nas i dla sąsiadów naszych

Przejdźmy z kolei do szczegołowsze- 
go rozbioru pierwiastków sytuac”  poli­
tycznej na linii: Polska —  Państwa Bał­
tyckie.

Ostatnie stanowią terytorialnie wał, 
przedzielający obszary RzpUtej od mo­
rza, czyli e.ementu geograficznego, daią- 
cego wielostronną ochronę naturalną od 
zagrożenia wojskowego i ekononreznego, 
czyli istotne oparcie, ostonę przed osa­
czeniem.

Jakeż wyglądałoby tu rozw.ązanie 
dealne dla Polski sprawy obronności jej 
północnego skrzyota? Oapow.edi na to 
znajdujemy krótką i jasną: istnienie praw­
dziwie niezawisłych państw nad Bałty­
kiem.

Jest bowiem rzeczą niewątpliwą, ie 
silna wola autochtonów dc obrony posia­
danej swobody i niezawisiości iest lep­
szym stróżem danego obszaru przed na­
jazdem niż najczujniejszy żandarm mię- 
dzyn środowy. I odwrotnie: na zapytanie, 
jakim bytoiay najfatalniejsze dla Polski 
rozwiązania poliiyczne tego zagadmanm

cięstwo jednej z tych dwu połąg w Ich 
wzajemnej walce albo kompromis ,,podzia 
lu wpływów" mówi dla Po'ski to samo. 
W  każdym z trzech możl wych załatwień 
tak.ego konfliktu zierme połnocno-wschod 
nie Rzplitej popadają w stan osaczenia 
politycznego wojskowego i gospodarcze­
go i stają się władz'wfcm w części illuzo- 
rycznym dla Rzplitej.

Dalej zważmy za interesy Rosji do 
eksipansji w tym kierunku są o wiele isiot- 
niejsze niż poprzez Rumunię. Chodzi bo­
wiem o powrót do portów niezamarzają­
cych Bałtyku. Rozumiem/ również, ze 
Niemcy pos.adają w tym kiei _nku i histo­
ryczne i aktualne zainteresowania: reali­
zację władztwa na Battyku, opanowując 
oonownie wschodnie ego wybrzeża z 
wylotami wielk ch rzek.

No i wreszcie zamiast jednego państ­
wa wspólzainteresowanego z nami, jak 
było na południu —  spotykamy az trzy 
o-ganizacje państwowe, młode, niewiel­
kie i niezsobdaryzowane w swych poję­
ciach o metodach obrony uzyskanej przez 
nie przed 19-tu laty niezawisłości.

Widzimy przeto, że każdy z rozpatrzo 
nych 3-ch wizerunków tego problemu 
daje zgodnie pojęcie o nieporównanie 
trudniejszym położeniu naszego skrzydła 
północnego niż południowego w dziedzi 
nie ego obronności.

Ale na tym me koniec w przeorowa-
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Wybory dii Izb AU vokackidit
Naiburzllwi:] w Warszawie, najspokojniej w Wilnie

» ciągu paru ub.egłych dn1 odbyły się 
wyDory do Izb Adwokackich w Wa*-sza- 
w e, Krakowie. Poznariiu, Lwowie i w Wil 
nie. Wszędz e x wyjątk.em Wilna była 
aktualna sprawa „odzydzenia" adwokatu­
ry Dolskie;, a ściślej zarządów korporacyj 
ldwokackich w Polsce.

W  WARSZAWIE.
Najbardziej burzowy przebieg miały 

obrady Warszawskiej Izby Adwokackiej. 
Podczas glosowania jeden z adwokatów 
zniswaiyl kolegę z obozu przeciwnego. 
Czyn ten został potępiony przez zgroma- 
dzórych. Przyjaciele zaś znieważonego, 
jak podaje prasa warszawsica, wyrzucili 
napastnika za dizwi

Wniosek o paragrafie aryjskłm, zgło­
szony orzez 102 adwokatów, należących 
do Związku Adwokatów Pblskich nie bvł 
rozpatrywany Zebrani w liczbie ogólnej 
okoto 1 500 uchwalił, prreisc nad nim do 
porządku dziennego. Przvięfy natomiast 
zosia! wniosek adw Kopankiewicza, prze­
ciwstawiający się* zamierzeniom podziału 
paf^dry ra  mecenasów i adwokatów

Obradom przewodniczy! a-tw Srurlei. 
Do Radu Naczelnej w v’orar>o 900 ołosami 
aa 1.Ę00 qfosuiacvch Zyomunfa Naaur- 
skieqo. Do Redy Adwokackiej W arsuw - 
skiei wvbrani zostali: 5tams!aw Święcicki, 
M eczvs!aw Barcik ewski, Z/amunt Kopań-- 
kiewicz. Stefan Korhoński. Bolesław Ro- 
lensfandf I S. Seidemann

V.
W E LWOWIE.

W e l wowie w ooiadach nie wzięli 
udziału wszyscy adwokaci Polacy w licz­
ba  135 zne-7ent w Związku ArłwokMów 
Po*skich l Koło Adw. RzecT. Polskiej. x 
wvi*'kiem kilku, którzy musieli bvć z urze 
cłu lub z innych względów. Zebrani wy­
da wili ledną lisię t. rw. Fronłu Dęmokra- 
łyeznego.

Zrzeszeni aawokaci-Polacy postanowi­
li nie przvimować iadnel godności w  Iz­
bie, nawet w  razie wubranta. W ob ec feao 
te  udział w  wyborach fesł w edłua ustawy 
przymusowy, adwokatów-Poiaków czeka­
ją dochodzenia dvsevnlln*rne, Móre n t"’ » 
przocrowadztć Ministerstwo Sprawiedl.- 
wości.

Bojkot wv'oorow powstał na łłe  mtjo- 
Pyzowania adwokałów-PoIaków przez ad­
wokatów-Żydów.

W  łych warunkach lisia ,.Fronłu Deno 
krałyczneac'* uzvskała olorz^mia wiek- 
*zo<ć. W  ybrano ó Polaków. 3 Ukraińców 
! 5 Żudów. W śród wybranych znajduje sie 
'di Tabisz przebywający obecnie w  wię­
zieniu.

W ob ec ieditak rezvqiacji wybranych 
Stdwokatów-Polaków zrzeszonych, losem 
Izby prayrdopodobrie będa musiały za­
jęć się władze rządowe jak ^  ''^dale
p rfta

W  KRAKOWIE
Również ! w Krakowie w obradach 

Izby Adwokackiej adwokaci-Potacy, zgod 
•ie z uprzednią zapow;edzię. nie wzięl! 
udziału. W  !!czb!e 274 złożyli oni na ręce 
mec. Rowińskiego deklarację, w której 
oświadczają, i i  w zebraniu nie wezmą u- 
dziatu, domagając się równocześnie usta­
wowego zagwarantowania,- aby Polacy 
rządzili korporacjami adwokatury w Pol­
sce.

Z kolei mec. Rowiński deklarację tę 
złożył Izbie Adwokackiej gdzie wpłynęły 
ponadto takie same wnioski ze strony 
łf)-'u adwokatów Polaków, którzy swych 
podpisów nie złożył1 pod ziorową dekla­
racją.

W  ubiegłym roku deklarację o podob­
ne, treści złożyło 169 adwokatów polskich

na posiedzeniu Krakowskiej Izby Adwo­
kackiej.

Zgromadzeni wyprali do Rady Okr kil­
ku Polaków. Niewiadomo jednak czy 
przyjmą oni wybór.

W  POZNa NIU.
W  obradach poznańskiej Izby Adwo­

kackiej, obejmują .ej województwa poz­
nańskie i pomorskie, Włocławek, Lipno 
Kalisz, Koło i Konin, wzięto udział 60C 
adwokatów Po wyborach walne zebranie 
uchwaliło m. In. następ, wnioski. ,,Wzywa 
Radę Adwokacką, aby na właśicwej dro­
dze poczyniła starania w kierunku jaknaj- 
szybszego urzeczywistnienia i wpiowadze 
nia w życie uchwał zjazau Zw Adw. Polsk 
odbytego w Warszawie w dniu 8 i 9 maja 
zmieriaiących do uzd'0 <v.enia obecnego, 
anormalnego składu narodowościowego 
adwokatury w Państwie Polskim i niezwło 
czrego zapewnienia Polakom zdacydowa 
nej większoś-.i we wszys*kich władzach sa­
morządu adwokackiego"

Poza tym zebrani wypowiedzieli się 
przeciwko projektowi podziału adwoka­
tów na mecenasów I adwokatów

W  WILNIE
W  W i.ne doroczne walne zgromadze­

nie Izby Adwokackiej odby !o się, jak xwy 
kle, w atmosferze spokoji iej, bez zgrzy­
tów narodowościowych.

Obradom przewodn,czvl adw. W . Ab­
ramowicz Do Rady Adwokackiej na miej 
sce us‘ępujęcycb członków: adw Bagiń­
skiego (dziekana), adw. Łuczyńskiego, 
adw. Wismonfa, adw. Kacelsona i Lejb- 
mana wybrano z Rsly porozumiewawczej 
adw. Bronisława Krzyżanowskiego, odw 
Wholda Swidę, adw. Tadeusza Kiersnow- 
skiego, adw. Aleksardra Kapłana i adw. 
Eliasza Rudnickiego. Do sądu dyscyplinar 
nego weszli op. adw. Tadeusz Izyckl- 
Hemnan, Kaz.m.erz F'orczdk, Leon Kulikow 
ski i Józef Uciechowskk

W  wyborach wzięło udział 170 adwo­
katów

Mistrz Kasiarzy amerykańskich
aresztowany w Warszawie

Palrol policji w czasie nocnej kcHroli 
natrafił na ul Marszałkowskiej w Warsza­
wie na jakiegoś mężczyznę, zajętego do­
pasowywaniem k'ucza do drzwi jednego 
ze sklepów. Włamywacza aresztowano I 
przeprowadzono do komisariatu. W  cza­
sie badań w/szły na jaw niezwykle sen­
sacyjne szczegóły, do*yczące pi zesztości 
areszłowanego,

Złodziejem okazał s,ę Piotr Zdzisław 
Dwojak, zamieszkały stale w Lublinie, o- 
becnie mieszkający w , Cyrku" przy ulicy 
Dzikiej.

W  krzyzówym ogniu pytań włamywacz 
opowiedział, li przybył ao Polski w 1932 
roku ze Sianów Zjednoczonych- W  Ame- 
■yce byl ścigany przez policję za włama­
nie do skarbca banku William Słock eł Co 
w Nowym Jcrku.

po przybyciu do Polsk,, Dwojak zają! 
Się okradaniem mieszkań. Do otwierania 
automatycznych zamków Yale wynalazł
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specjalny sposób, którego nikomu nie wy­
jawi

W  kartotekach urzędu śledczego zna­
leziono adno*ację, ia  Dwojak był już w 
Polsce kilkakrotnie karany Okradał on w 
ciągu krótkiego czasu mieszkania, zdawa­
łoby s‘ę zabezpieczone w stu procentach.

Po rozprawie w sądzie starościńskim 
Dwojak przekazany będzie władzom pro­
kuratorskim

ChasMelewicz p^eo 
SadPm Na wyższym

W  dntn 4 ym gridnlu Sqd Najwyższy 
rozpatrywali będzie dwie skargi kasacyjne, 
złożone przez prokuraturę I Judę Ckuskle- 
lewleza, mordercę i.  p. wachnCkstrie 7 p. 
nł. Bujaka. •

Ja k  w<adomo, Clia.klclcwlrzowl. karo 
nrniu przez Sąd Okręgowy na karę śntlrrcł, 
Sąd Apelacyjoy obniżył wym iar kary do do­
ży wotniego więzienia.

52/ Żydów ca ławie 
oskarżonych

W związku s żydowskim „strajkiem  pro­
testacyjnym’* Żydów w dniu 1» październi­
ka, który pomyślany byl jaao prołesł prze­
ciwko wprowadzeniu ghetta na wyższych a- 
czelniach. Starostwo powiał owe w Radom­
sku ukui.uo w drodze edm iitislracyjaej 527 
Żydów grzywnami za awantury I ziośliwc 
zaniknięcie sklepów. Wszyscy ukarani Ży 
dzl wnieśli odwołania do Sądu Okręgowego 
w Piotrkowic.

Ja k  sic dowiadujemy, sad Wyznaczył już 
leruifn procesu 527 Żydów'.

13-ty psnsję di śwTfta mi fą 
ctrzymać bankowcy ?  Warsiawie

Związek Piacown.kćw Bajkowych w 
Warszawie podjął starania o wypłacenie 
wszystkim bankowcom gratyfikacji świą­
tecznej w rozmiarze b jdi miesięcznej 
bądz dwutygodniowej pensji. Gratyfika­
cja ma być wypłacona wszystkim bankow­
com niezależnie od umowy zbiorowej, kfó 
ra obejmuje tylko pracowników 7 więk­
szych banków warszawskich.

k-Btw zajścia an'yseiti!tkie we Lwswie
Korzystając z zawieszenia wykła­

dów na uniwersytecie i innych uczel­
niach lwowskich, studenci endeccy 
urządzili w sobotę obchód żałobny 
rocznicy śmierci studenta Grotkow" 
skiego, który jak wiadomo, został za­
bity na ulicy Szajnochy we Lwowie 
przez żydowskiego rzeźnika.

Po nabożeństwie żałobnym studen 
ci udał. się na cmentarz Łyczakowski, 
gdzie zebrało się ok. 700 osób.

Po powrocie z cmentarza usiłowali 
studenci uformować pochód na ulicy 
Piekarskiej, a następnie na placu Ber­
nardyńskim. W  obu wypadkach poli­
cja, silnio skonsygnowana, demon­

strantów rozproszyła. Nie dopuszczo­
no rówmież do udania się studentów 
pou politechnikę, rozpraszając dwie 
większe grapy u wylotu ulicy Clio- 
rążczyzny i Friedrichów.

°o  południu studenci postanowili 
pikwtować sklepy żydowskie wzdłuż 
całej nficy Legionów’ Zareagowała na 
to publiczność żydowska i doszło w 
para miejscach do bijatyk. Oddziały, 
policji wraz z motopompą, jeżdżąc 
wzduż ulic}' strumieniem zimnej wody 
usuwały zarówno pikiety, jak i awan­
turujących się właścicieli sklepów*. 
Późnym w leezorem  zapanował w mieś 
cle  spokój.

L s t  rektorów wyższych uczelni 
dG rektura Uniwersytetu Jana Kazimierzo

Do J .  M. rektora Uniwersytetu Jana K a ­
zimierza we Lwowie wystosowany zostai 
następujący list:

Magnificencjo, Panie Rektorze i wielce 
szanowny Panie Kolego’

Patrząc z daleka na Pańskie ofiarne i 
wytrwałe starania o to, aby we wszelkich 
okolicznościach zachowane były: poszano­
wanie prawa i respekt dla władz uniwersy­
teckich, rozumiejąc Pańskie wytyczne wy­
chowawcze w stosunku do młodzieży, w 
którą wpaja Pan poczucie odpowicdzialnoś 
c’ i honoru, stwierdzamy, żc cel ten godny 
jest największego wysiłku. Podejmując ten 
wysiłek utrwalił Pan w  opinii naszej, Twoich 
kolegów, przekonanie, że berto władzy rek­
tora Lwowskiej Wszechnicy spoczywa we 
właściwych rękach.

Jasne jest dla nas. żc nie zwalcza Pan 
prądów ideologicznych, nurtujących mło­
dzież naszą, lecz, że prowadzi Tan walkę

z metodami, podważająryini zadanie nauko 
w o i wychowawcze szkół akademickich.

Racz przyjąó, Magnificencjo, wyrazy 
szczerego i głębokiego poważania, ?. jakim  
dla Pilna Kolegi pozostajemy.

Podpisali: Rektor Uniwersytetu Jagiclloń 
skiego w Krakowie prof. dr. W . Szafer, 
rektor Uniwersytetu Stefana Batorego w 
W iln ie  ks. prof. dr A. W óycicki, rektor 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w W a r ­
szawie prof. dr. W . Antoniewicz, rektor 
Politechniki Warszawskiej prof. dr, łnż J ,  
Zawadzili, rektor Szkoły Głównej Gospodar 
stwa Wiejskiego w W arszaw ie prof. J. MHc 
laszewski, rektor Akademii Górniczej w  Kra' 
1 owie prof. inż. W . Takliiiski, rektor Aka­
demii Szltik Pięknych w Krakowie prof. F , 
Pautsch, rektor Akademii Sztuk Pięknych W 
Warszawie prof. W . Jastrzębowski, rektor 
Akademii Stomatologicznej w Warszawie 
prof. dr. J. Modrakowsk?

Blokada Szkoły Budowy Maszyn
im. Wćwelberga w Warszawie

Ponieważ studenci szkoły im. H. Wa- 1 moriały na rece Marszalka Śmigłego-Ry*
weibe-ga żąaają przyznania absolweniom 
szkoły tytułu łnżynlera przemysłowego, 
postanowili więc na znak protestu prolla 
mować blokadę uczelni, oraz wysiać me-

dza, premiera gen. Sławoj-Składkowsk’e«» 
go, ministra Spraw Wojskowych, ministra 
Oświaty oraz ministra Przemysłu i Handlu,

W 20-tćj rocznicą otwarcia pierwszego 
kurałtaja na Krymie

W  Warszawie, 28 bm o godr. 12-ej 
w południe w sali Domu Medyków przy ul 
Oczki odbyła się akademia celem uczczenia 
20-ej rocznicy otwarcia pierwszego kurultaja 
(parlamentu) na Krym ie, urządzona stara­
niem Sekcji Ki^ymsko-Idel Uralskiej, orien- 
talislyrznegu kota młodych przy Instytucie 
Wschodnim  w  Warszawie

Na akademię przybyli m. in.: działacz# 
ruchu niepodległościowego Azerbejdżanu, 
Idei Uralu i północnego Kaukazu, delegiejo 
Tatarów krymskich, mieszkających w Ru­
munii i w Turcji, delegacje Karaimów z Ila' 
liczą I W ilna . Tatarów *e Słoniom 1 Nowo­
gródka oraz delegacje Koła Turkologów 
Szkoły Nauk Politycznych z Vi ilna.

30 trędowatych m wclnośc!
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Przed paru dniami w poczekalni na 
dworcu w Galacu powstała wśród pasaże 
rów panika z powodu okrzyku „uciekajcie, 
tu trędowaty**. W  nieopisanym popłochu jiti 
liliczność zaczęła uciekać, nadbiegły zaś po 
ilcjant stwierdził, lż rzeczywiście na dwór 
cu znajduje się trędowaty, Jon  Fola.

Dochodzenie wykazało iż w czasie nie

ih.twnyeh z a b u rz e ń  w sanatoriom dla trędo 
watych w Tlkilcsztach Tn-tu chorych roz­
biegło się, a Tota jest je.tlnym ze zbiegów’. 
W śród nthszkańców Galacu I Brnili pana 
je wielkie zaniepokojenie, ponieważ pozo- 
8trłych 2S trędowatych dotychczas nie nję
i >

6 r z a fó w  w  B a rce lo n ie
Oitazało się, że w wyniku wojny do­

mowej w Hiszpanii Barcelona słała się sie 
dzlbą sześciu rządów. Obecnie „urzędu­
je" w Barcelonie’ rząd republiki, — 
rząd kalaiońskl. —  rząd Euzkadle (blskaj 
skl) — rząd Malagi, — rząd asturyjskl 1

rząd Santanderu oraz dwa parlamenty — 
republikański i autonomiczny katalońskl- 
Wszystkie łc „rządy" odbywają poshd.tt 
nla gabinetowe i w/dalą zarządzenia w 
swym zakresie.

odpow emy: pozorna niepodległość na- 
w jaw  bałtyckich. Otwiera ona Dowiem 
pole do zakulisowych wpływów obu ag­
resorów ,,in sfatu potentiae" wobec tych 
obszarów, stwarza waru-rk! trwałego wrze 
nia i niepewności na dojściach geogra­
ficznych do morza północno-wschodnich 
rubieży Rzplitei

Jak>eż stanowiska zajmuje współcześ­
nie każda z irzech Retoublik bałtyckich? 
V/ jakim punkcie umieścić mamy jej sta­
nowisko pomiędzy dwoma skrajnym' po­
jęciami zdefiniowanymi wyżej z punktu 
widzenia polskiej racji stanu: pomiędzy 
najgorszym a nailupszym z idealnie moż­
liwych

Wypada tu poświęcić uwagę każdemu 
z trzech Danstw, wchodzących w skład 
badanego układu sił, Zgrubsza Nadbalty- 
ka przedsiawia tu wizerunek następujący: 
rozpada się na dwa człony. Litwa na po­
łudniu a' Łotwa I Estonia na północy

Oświetlić należy pokrótce najważniej 
»ze elementy tego układu.

Postawa Polski wobec północnych dwu 
państw bałtyckich nie wywodzi sin z za­
łożeń Ideologicznych czy doktrynalnych. 
Powriata na drodze indukcji; wspiera się 
na doświadczeniu i świadecfwe przesz­
łości i teraźniejszości.

Zważyć należy, że nacfdziadowie Es- 
tów i Łotyszów najechani zostali i znie­
woleni przez Mieczowców w pełnym roz­
kwicie ich bytu plemiennego I zróżnicz­

kowania szczepowego.
Najazd niemiecki zniszczył rodzime 

warstwy dziejotwórcze w łych krainach I 
dał im własne, niem.eckie: kler. rycerstwo- 
ziem aństwo, wreszcie mieszczaństwo. Jed- 
nostaiowe wieśniacze społeczeństwa tu­
bylców popadły na długie wieki w stan 
ciężkiej niewól, społecznej. Wszyilko co 
z n'ch wyrastało nad poziom zniewolonej 
wsi —  szło na m,erzwę obcej kultury — 
niemczało.

Niemieckość nie tknęła wszanie kul­
tury ludowej feyo kraju. Pod pokostem 
germańskim me tylko przechowała się ona 
w całości; odbywała, owszem, podziemną 
ewolucję. Nurtujące tę kulturę ludowe 
wgłębne procesy dopręwadzity do is‘of- 
nego cudu w tych ponurych warunkach: 
poczucie solidarności szczepowej przei­
stoczyło się w solidarność nadrzędną, 
narodową —  zapewne kiedyś na orzeło- 
mie średniow.ecza i dziejów nowożyt­
nych

Dalsze dzieje już nie plemion, a naro­
dów: łołewsk:ego i esfońsV'ego stanowią 
karlę jasną i łatwiejszą do przejrzenia. 
Czy przy takich doświadczeniach historii 
Polska ma podstawy wypróbowane do li­
czenia s.ę z wolą niezłomną życia i ucho­
wania przez wymienione narody skarbu, 
jaki im los zesłał w 1920 r.: niezawisłość?

Ale i len łatwe nie przyszedł. Wojska 
niemieckie odchodziły w końcu 1918 r. 
z Sadystyczną radością wpuszczając za

sobą bolszewików, a gdy tych udafo się 
wyprzeć młodym państwom —  wrócili 
znów Niemcy w piiebianiu różnych armij 
niby rosyjskich: Bermondta i v aer Goltza. 
Ale i te pokonane został przez ączne 
wysiłki Esfów I Łotyszy. Nieoodległość 
ich tedy to nie prezent rzucony przez hi­
storię. To skutek twardych wysiłkóv/ ra­
mienia, odwagi śmierci, woli męskiej.

Estoma od początku swej niezawisłości 
sfaręfa w postawie nieprzejednania i zna­
jąc ryzyko swego eksponowanego poło­
żenia zdusiła raz jeszcze najazd, zrobiony 
od wewnątrz przez Rosję: zgniotła „pucz" 
bolszewicki 1 grudnia 1924 r. m'mo, że 
wojska czerwone sfaly podówczas pod 
Narwą gotowe do wkroczenia, by poprzeć 
przypuszczalnie zwycięskich „towarzyszy" 
w Tallinie.

Spokój, zdecydowanie i przedziwna 
wytrwałość oraz takt znamionują od 1919 
roku po dziś dzień politykę estońską.

Inaczej nieco układały się dzieje po­
wojennej Łotwy Na je; terytorium zna­
lazły się najponętniejsze dla czerwonej 
Rosji porty bałtyckie. Zastosowano do Łoi 
wy nieco inną łaktykę podboju niż wobec 
Estonii. Obliczona była na dłuższą metę. 
Starano się, aby zjednać częściowo jej 
socjaldemokrację. Obdarowano w Mosk­
wie przemysł łotewski zamów!eniami na 
40 mMionów łałów rocznie (ok. 68 milj. 
złotych). Powstały liczne kola producen­
tów, handlowców i pracowników uzależ­

niona od tych zamówień, a więc finan­
sowo związane z Moskwą. Rządy kolejne 
Loiwy przy systemie seimowladztwa i u- 
zuleżnienib swego od lewicy parlamentu 
— prowad-iły ostrożną politykę wobec 
Moskwy; politykę kompromisu.

Od r. 1931 nasłąoil w tym względzie 
przełom. Rząd narodowy po zamachu sta­
nu. dokonanym 15 V 1931 r. rozwiązał
izbę ustawodawczą i otrząsną! siq z w|e.
rów finansowych wober Rosj”  Dziś prze­
mysł Łotwy pracuje gtowme d!a rynków 
zachodnich, lub wewnętrznego.

W  ostatnich latach postawa Łotwy i 
Estonii w polityce zagranicznej wyrównały 
się i ujednostajniły.

Fundują się one na tezie jedynie słusz­
nej v/ warunkach geopolitycznych tych 
państw —  najściślejszej neutralności, tak 
wobec Niemiec, jak Rosji. Skądinąd szu­
kają oparcia tam, gdzie są warunki siły 
I życzliwości: W  Brytania. Skandynawia, 
wreszcie Polska — oto ośrodki politycz­
ne, sprzyjające tym państwom I pozostają­
ca z nimi w bliższych stosunkach.

Jedynym cierniem w stosunkach Łotwy 
z Polską —  to mniejszość polska w Lef- 
gslii i Rydze Cierń ten n.e przestaje nas 
boleć.

Wniosek: obo fe państwa starają się 
wyzyskać najracjonalniej wszystkie warun 
ki, które by dawały im największe szanse 
obronności. Mając na uwadze tezę pol­
ską wypowiedzianą na ooczatku należy

stwierdzić, że postawa obu omiawianych 
republik zbliża się do stanu gwarantują­
cego Polsce „optimum" polityczne w da­
nych warunkach osiągalne.

Inaczej wyglądają stosunki na obszarze 
Liiwy, Naród litewski korzystał —  w prze­
ciwieństwie do północnych sąsiadów — 
z dobrodziejstwa własnego państwa przez 
długie wieki Pod dachem rodzimej suwe­
renności Dlem ona litewskie zlały się w 
jeden naród

I odrodzenie polityczne przyszło Lit­
wie łatwiej. Wojska niem.eckie osłoniły 
większość ziem litewskich od najścia so­
wietów krytycznej zimy z 1918 na 1919 r, 
Broniły one w fen sposób Prus Wschod­
nich od czerwonej doktryny Na wiosną 
zaś 19i9 r. Marszałek Piłsudski odrzucił 
bolszewików z Wilna na północ i wschód, 
pozwalając organ.zować się Litwie poza 
polskimi bagnetami. W  porównaniu z Łoł 
wą i Estonią —  Litwa była „dziecięciem 
szczęścia" w tym momencie. Ale nie ,est 
najlepszym to, co *atwo przychodzi.

Lhwa okazała się bez porównania slab 
szą duchowo 1 mniej przygotowaną do foli 
suwerena niż jej północne sąsiadk. w do­
świadczeniu ubiegłych 18 lat.

Szczegółowa analiza przyczyn m r..fr  
szfcj dojrzałości politycznej L.twy usfaia 
następujące trzy przyczyny podstawowa 
tego zjawiska.

Litwa jest I była krajem gospodarczy 
prymitywniejszym od Łotwy ! Eston!i.
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L i s t o p a d o w e  w r d i b y l
Jeszcze jeder, listopad schyłku dobie­

ga, Ostatnie Hicie opadły. Dooełn ła n*j 
ie-sień,

Jakiż to dziwny m.esięc. Gnije ! proch 
meje zielony, barwny świat lata, a przy- 
izła wiosna tkwi wśród mogilnego próch- 
na w niewidz sinych zarodkach pod zie­
mią.

Dzrwny to miesiąc. Ziemia, smagana 
Drzez deszcze i wichry, może najgłośniej 
wtedy przemawia Przemawia milczącą u- 
jemnicą, ukrytą w niej' siłą. Chłostana i 
zzięonięfa nabrzmiewa pulsami zmart­
wychwstania. które się objawi, gdy czas 
przyjdzie. Ntobo jest tak be-nadziejme 
szare, zmrok taki gęsty i długi —  ale mc 
tol

Gdzieś nad nami i pod r.aml tai się 
mor odrodzenia.

* * *
Wrozabny fen miesiąc kończy się dnia 

trzydziestego wróżebnym wieczorem, gdy 
niespokojne seica każą sobie wylewać 
goiący wosk na wodę, a potem chciwe 
oczy starają się odcyfrować rogcte cienie 
na białej płaszczyźnie ściany.

Z olbrzymiego tłumu kobiet, w kló- 
■ych drzemie żywteł ziemi, prawiecznej 
Gei — ileż to rąk drżących wyciągi s ą po 
wróżbę.

Kob e(y ciągle żyją przcczuc.ami, sna- 
m. i zanim c c i się stanie, one to już sły­
szą, zanim coś przyjdzie, one mogą z od­
dali wyczuć nadchodzące kroki.

Tak byto ongiś, lak jest i teraz Kobie­
ty zawsze się troszczą o dom i o swoich 
bliskich. Od czcsu do czasu musza za­
trzymać się i wsłuchać lie w siebie, żeby 
sprawdzić, zali coś z mroku się me skra­
da w stronę tych, których kochają. A gdy 
to już są kobiety uświadomione f ojczyz­
nę koęhaiace, to lęk właściwy każdej mi­
łości obejmuje wtedy cały olbrzymi dom 
—dom powszechności polskiej ł takie ko­
biety w dnie listopadowe p rag n ę ły  
ojczyźnie swojej szczęście wy wróż/ć.

* * ¥
Która z was weźmie wosk roztopiony I 

bęazie go iała na zaczarowaną, przezro­
czyście uśpioną wodę?

A gdy w wodzie zastygnie dziwaczny 
woskowy kształt, która ośmieli się pod­
nieść go, aby rzucił cień na ścianę? Już? 
J  cóż ci łam padło wróżebnym cieniem, 
Ojczyzno? Korona?- O, Bozel To jest 
siawa —  to jest dostojność... to tak się 
tłumaczy.

A teraz. Ten długi, charakterystyczny 
zarys? To miecz? A więc bohaterstwo? 
Tak7

Trzy razy wróżyć ci będziem, To Juz
raz ostatni. Na ścianie orgnął cień __
owalny —  podłużny.. Co te? W  górze 
jakby wgłęb one przepołowtenie... Ależ 
te wyraźnie symboliczny kształt serca? 
W ęc  to miłość? Miłość naszych własnych 
serc. Aiitość nteśmia.teina jeszcze jedne­
go najw!ększego serca, które ucichło na 
Rossie

Dostojność — bohaiersłwo — i mitośćl 
O gdybyi tak.

7,emia polska oddycha zimnymi mgła­
mi, —  pachtee śmiercą tylu pokoleń 
czarne drzewa zasl/gły w nle-uchome 
pomniki. Ołowiane chmur, nawisły nad 
pustką pól.

Jest czas porachunku —  jest czas ocze­
kiwania. Bowiem niesforny bywa naród 
polski I chodzi skłócony różnymi droga­
mi A na rcżnych drogach stoją różne dro­
gowskazy, a na nich jednakowe napisy 
,,T>Xo na tej drodze >est zbawiente".

Więc jaki taki siada na przydrożnym 
kamieniu i wcale iść nie chce. To naj­
wygodniej.

res odiodzenia narodowego wychował 
przeto w Litwie słabsze liczebnie i gorzej 
przygotowane umysłowo zastępy inteli- 
gencj do pracy pańsrwowej,

stąpnie .nteliqenci ci w pierwszym 
pokoleniu odradzającej się l.:,wy czuli bo­
leśnie swoje DÓf-duszy polskiej. Lęk 
przed kulturą polską paraliżuje tam - 

to Uo dziś —  spokój sadu w sprawach 
polWyki, dotyczącej Polski Na rym grun­
cie urósł nagm nny objaw patelogmzny 
uraz przeciwpolski w obecnym pokoleniu 
Litwinów To drugie źródło słabości. Było 
Mo i jest mistrzowsko wygrywane i pizez 
Niemców i przez kosjan

Trzecim perwiasłkiem słabości Litwy, 
jako czynnika międzynarodowego to Irud- 
n ejsze jeszcze niż kotwy i Estonii Dołoże­
nie geopolityczne: w trójkącie interesów 
trzech większych potęg Wymaga ono 
ogromnej wytrawności polityków a i dla 
najbardziej utalentowanych byłoby zaw­
sze trudnym

Konduita polityczna Litwy współczes­
nej czerpie swe niedomagania z trzech 
źródeł powyższych: z braku dość spraw- 
r =go i Fcznego zastępu niezależnych móz 
gow o wysok ej kulturze, z gmatwającej 
trzeźwy sąd Drzeriwpolskiej nienawiści i 
wreszcie —  wyjąłkowo trudnego poteze- 
n a pomięozy Rzeszą, Rosją i Polską.

Dwł z łych państw są agresorami po­
tencjalnymi wobec Litwy z nakazu ich po-

A przecie iść frzeb .̂ Co czynić, jeśli 
się/nie wie. którędy droga?

No w.«<c właśnie —  to jedno Kochać! 
MHość jest w ostatnim rozrachunku nie­
omylna. Ziemią polską przebiegają boles­
ne drgnienia. To miłość tak daje znać o 
lobie. M ” ość jeszcze nie ujęta w karby, 
ale jednak miłość!

Mi 'stem, najbardziej powołanym do 
głoszenia miłości, do pielęgnowania jei 
źródej —  jest miasto unii, Wilno Dlatego 
kobiety —  wilnianki z zapartym tebem

wysłuchały slow, które przez radto do­
biegły do Wilna z Warszawy.

.Miłość Ojczyzny —  lo polski dykta­
tor" wołał Rydz-Smigły A więc dyktatura 
serce. Nie ma nic wsparćaiszego na świe- 
cie.

O-io ,uż droga wskazana. Dźwignąć się 
więc macie, opieszalcy i opieszałe. Kiero­
wane p-zez p'swdzlwą mifość znajdziemy 
drogę do Wielkiej Zgody Narodowej i ao 
Potężnej Ojczyzny. E. K. M.

■ I ■■!■■■

Trzydziestego dnia
l.lś# ze mnie zwiędły opada.
/, wlflifcm ostatni jn i  upadł, 
szrtestnym wlecze się śladem 
spłukany gorzko listopad.

Strzeże tajemnie gwyeli ziemia, 
nilłczy ukryte w piej ziarno — 
a we mnie? co we mnie drzemie,
by z wiosną vr błękit się wgarnął'?

W ylryśntr ziemia na wiosnę 
jabłonnym puehem iak tęczą 
i ja wzwyż kwieciem urosnę... 
za srebrną życia przełęczą.

Nagie i czarne gatezre zamierających 
drzew osrebrzył już lśniący szron ? sfrącil 
swym lodowatym oddechem ostatnie zwią 
dfe liście.

Tak zimno i smutno.
Nad ziemią przewalają się szare i oło­

wiane jak ło listopadowe nieoo-chmury; 
nie te zwykle, ale te inne, brzemienne w 
dalekie odgłosy krwawych walk, grzmią­
ce echem strzałów dochodzących sfjm- 
tąd... z daleka... ze Wschodu

Na n ewidz.ałnych falach eteru płyną 
z krańca na kraniec ważne rozmowy głów 
koronowanych i nietcoronowanych Listo­
pad zdc się napęezniał, nabrzmiał od 
ważkich, treściwych słów i zdarzeń, a mi­
mo to stał się Jeszcze bardziej zimny 
I szary. W  powietrzu coś drga. coś drży 
niewypowiedzianego, czat się to... mezna 
ne i to ,,ważne". Dostojne postacie myślą 
I radzą nad w.elu ważnymi sprawami. Głę 
boka zmarszczka natężone, myśli rysuje 
czoło, w oczach widać troskę.

A w miastach,^miasteczkach i wioskach 
całe, Polski zbierają się w jasnych poxo- 
jach I byle jakich izbach młode, dziewczę 
ce postacie, dla których też jest coś waż­
ne, coś co rozsadza pierś i wyrywa się i 
tętni, pulsuje krwią gorącą... Serce... Ma­
leńkie serce wśród zawlerucny zdarzeń.

Serce, które się pragnie podzielić z 
kimś ogromem swych uczuć, które chce 
żyć nie tylko dla siebie ale ł dla kogoś nai 
bliższego,

Jest takie młode, czujące i niecierpli­
we, Chcę żeby wszystko było jak najprę­
dzej. Już. A może w ogóle nie będzie?... 
M cia nigdy nie znajdzie się ten „ktoś" 
godny płonącego i kochającego lerca? 
— Mozę skazane ono będzie na wieczną 
samotność?

...Czy i tak może bvć? O, Boże, 
skąd wiedzieć, jak naprawdę będzie, Jak 
uchylić rąbka tajemnicy I zajrzeć aż do 
środka, da głębi. .

Dziewczęta wiedzą o tym. że !m po­
może ten jed yn y  wróżebny, tajemniczy, 
dziewczęcy wieczór andrzejkowy. On da 
na wszystko odpowtedź. on młodym, cie­
kawym oczom wywróży przyszłość.

Drżące, dziewczęce palce leją gorący, 
pachnący lałem wosk na chłodną taflę 
wody, leją tak zwyczajnie t lak przez roz­
gałęzioną rózgę i zastygają nagle nad 
woskowym dziwem.

A inne szukają rorwiązań zagadek przy 
izłości w tajemnych zarysach cien!ów 
garstki pzopioto ce spalonego papieru.

Niecierpliwe nogi zrzucają mała J du­
że. stare i nowe, brzydkie i wy+wo—le pan 
tefle i mierzą nim? odległość do progu. 
Czyj pierwszy progu dosięgnie? —  kto 
najprędzej wyjrzy z dziewczęcych snów 
na świat? Czy lo ty?... a może ty?...

Spod iedi ego z i-zech talerzyków na- 
elekfryzowane emocją dłon.e wyciągają 
przyszłość —  różaniec, svmboł klasztoru 
1 służby Bogu, krzyżyk —  śmierci i... to

trzeb życiowych; w stosunku do trzeciego, 
do Polski, Liłwa staje sama w po>zycj. na­
pastnika, gdyż godzi jawnie w całość jej 
granic Wiino jest przecież stolicą Litwy... 
w pizepisach konstytucji l.fewskiej, obo­
wiązującej aktualnie.

W  oowyższej sytuacji Litwa nie zdo­
była się na pozycję surowej neutralności 
względem swych możnych sąsiadów. Nie 
poszła drogą siostrzyc północnych w tym 
względzie, nie ' rypełniła kardynalnego 
nakazu swego położenia geograficznego

Wiele lat wygrywana była ptzez N em- 
cy przeciw Polsce. Za cichą zgodą Rze­
szy otrzymała nawef od niej „w  depozyt'* 
Kłajpedę Rafowały Niemcy w łen sposób 
to miasto od umiędzynarodowienia, czyli 
•osu Gdańska, Ratowały z nyślą, że wróci, 
a może w wianie i coś więcej jeszcze z 
sobą przyniesie.

Obecnie jest z kolei wygrywana prze­
ciw Polsce i Niemcom przez Sowiety.— 
Przekształca się, jak ocenia to wielu znaw 
ców fachowych łych rzeczy (trudno mi o 
tym sądzić osobiście) w place d‘jrmes 
sowieckie.

Ciekawym ,est, że dogadza to wcale 
dobize Niemcom Berlin zbiera t regesf- 
ruje wszystkie dane (prawdziwe, czy prze­
sadzone, może nieraz urojone) z tej dzie­
dziny. O ile wiemy, uważa je za fakt, któ­
ry będzie może... momentem rozgrzeszają 
cym Rzeszę o ile w jak.ejś godzinie dzie­

li zecie — piersc.onek... a więc ślub
W  okrągłym kółeczku obrączki rzuco­

nej na dno szklanki z wodą widać wszysł 
ko najlepiej i iiajwyrażnlej. Tylko n e wol­
no mrugnąć. Więc patrzą szeroko otwarte 
błęniłne i czarne oczy w maty krążek. Na­
tężone źrenice rozszerzają się l pragna za 
wszelką cenę ujrzeć —  przeznaczenie.

Jak senne widziadła snują się dz.ew- 
częce postacie pod oknami chat i domów 
Nieśmiało, trwożnie, ukradkiem przysuwa­
ją głowy ao ram okiennych. Jakie słowa 
dobiegną ich uszu? —  czy śmiech i wese­
le, czy smutek I łzy?.,. Jakie?..., które z 
nieft wywróżą tes przyszły? ..

W  nabożnym skupieniu czyjeś zsmia- 
łe od chłodu ręce szybko, nerwowo od- 
łamują z wiśni gałązkę. Wfozona do bu­
telki z wodą powinne rozwinąć się do 
Wigilii, bo jeżeli nie... 
ale rozwinie się napewno Mus 1

Zresztą porcelanowy spodeczek posu­
wający się po rozłożonym na małym, ko­
niecznie bez gwoździ stoliku, przepowie­
dział Jasną przyszłość. Więc i wiśnte za­
kwitnie Na pewno.

W  ogromnej mi&dmcy wokół obsepio 
nej naprzemian pustymi i kryjącymi imio­
na męskie kartkami, krąży na podstawce 
mała świeczka. Błyszczące od podniece­
nia, Jak diamen4y oczy, jwazn.e śledzą 
każdy ruch drząceco ptomyka. Janą łei 
on kartkę spali. Czy to będzie Janek czy 
Siach, a może Andrzej, a może.. ale nie. 
pustej nie spali, bo przecież pusto kartka 
ło inak samotnego życia, a o tym się nie 
myśli.

Wieczór mija niespostrzeżenie. Nie­
długo północ T-zeba się śpieszyć, A do 
końca wróżb deieko. Lecz po północy 
czary nieważne, a przecież i sen nocy an- 
drzejkowej Jest wróżebny. Pręrłzei więc, 
prędzej.

Sypią się pod poduszkę kartki i  wy­
branymi imionanii. To na jutro, na rano. 
którąi to się wyc.ągnie?

A dziś jeszcze trzeba włożyć przed

K R O N I K I .
—  Stołowała Z. P . O. K. H słlo l 

Hallol W iln iankil W iln ian ie ! Jeżeli 
crasami miewacie jakie strapienia 
kulinarno - żołądkowe albo kuchar­
ka wam zachorowała, albo też zgoła 
żyjecie jak ptak na gałęzi, nie mie­
wając obiadów w d<>tmr. pamiętajcie, 
że przy ul. Jagiellonsktej Np. 3 jest 
stołownia Z. P  O. K.

Będziecie tam mogli czuć się jak 
v  domu, bowiem nie będziecie tam 
jadali fałszowanych potraw Gdyby­
ście mieli jakie „doniove14 pragnie­
nia, jakie ulubione przysmaki, nale­
ży tylko zakomunikować Zarządowi 
stołowni, a życzenia wasze zostaną

snem na nogę czarną pończochę, a drugą 
powiesić na poręczy łóżka Kio w nocy 
we śnie włoży tę drugą pończochę z tym 
pójdzie się przez życie, z tym się podzieli 
ogromem uczuć I gorącym sercem. Lecz 
to jest wróżba sfraszna. Sfara niania mówi 
o diable, który przybiera na się postać 
ludzką i mami dziewczęta. Nie każda 
więc zdobędzie się na odwagę. Już lep­
sze konopie.

Sypie więc z przejęctem fa I tamta 
dziewczyna za siebie irzy razy garstkę 
izaro-zielonych, płaskich ziaren konopi i 
za każdym razem powtarza jednym 
tchem. ,,stej‘ę, sieję kononie, daj mi Boże 
znać z kim będę je zbierać". I już nie 
wolno nic mówić tylko spać, A w nocy 
roją się d-iwne sny, echr silnie przeżytych 
wrażeń.

0, młodości czarowi.a, bajko dziewczę 
cych niewinnych marzeń ł urojeń, jak je­
steś piękna i wzruszająca w swej prze­
dziwnej prostocie.

Czar tego jedynego w roku dziewczę­
cego wieczorj bierze w  swe ranmone 
wszystkie od krańca dc krańca Polski 
dziewczęta i te z wiosek J te z mtest i 
skuwa je t zespala w tym jednym dąie- 
niu i pragnieniu podzielenia się svwm 
sercem z kimś drogim i kochanym. Nawet 
najbardziej sceptyczny widz poczuje się 
rozbrojony. Nie zechce zadi wić okrutnie. 
To jest nazbyt wdzięczne, żeby miało być 
godne potępienia, Ta bujna młodość, 
chęć życia, radość życia, prag" lenie szczę 
ścia; to przecież prawdziwe piękno du­
szy i serca dziewczyny, wywołująca ra­
dosny i wyrozumiały uśmiech na fwaizach 
zmęczonych pracą i życiem ludzi. Nie 
trzeba więc z fego śmiać się Andrzejkowe 
wróżby dziewczęce to tęsknota serca do 
serca. A tęsknota owa będzie zawsze jed­
naka, choć by w świai biły pioruny, a po 
niebie toczyły się grzmiące burze. I zaw­
sze znaidzie się poeta, kłóry pobiegnie 
ratować róże, niepomny, że nad głową 
stoi mj czerwona łuna oa płonących w 
oddali tasów. W»nda Szydłowska
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serdecznie zaspokojone.
Obiady są niedrogie, atmosfera 

życzliwa. Proszę więc pamiętać o sto­
łowni na Jagiellońskiej.

—  Czwartek Z. P. O. K. Dnia lh  bm. 
w ramach czwa.tku dyskusyjnego p. V ’an- 
du Malcszewska wygłosiła referat „0 mię­
dzynarodowych organizacjach kobiecych".

W  pierwszej części refei atu prelegentka 
poruszyła w porządku chronotogiczn m pro 
blem powstawania organizacyj kobiecych 
na całym kontynencie, charaklcryzu1-'- Jed­
nocześnie ich cele Przez Egipt, Grecję. 
Rzym, przez średniowiecze, które daje po­
czątek chałupnictwu, więc pracy zawodowo 
zarobkowej kobiet, ‘ przez 1 d ty wiek, który 
przyniósł najwyższy rozwój kapitalizmu, c 
narty na wyzysku rze. ẑ pracuiących przez 
pracodawców —  szła walka kobiet o prawa 
do pracy, do zarohku 1 możności rozporzą­
dzania tym 'zarobkiem o prawa obfwatet-

jów, dziś jeszcze nieodgaonionej, usun.e 
ona wpływy wroga cywilizacji zachodniej 
z nod dolnego brzegu Niemna orężną siłą.

Wreszcie wobec Polski odrodzona w 
r. 1919 Litwa postawiła teką propozycję: 
będą przyjacielem Polsk1 o ile odda nam 
ona na ziitewszczenie cały swój 5-tiowie- 
kow, dorobek kulfury nad Wilią l Niem­
nem Taki był sens błotny wszystkich pro- 
jx>zvcyj litewskich z 1̂ 19— 1921 r. Doś­
wiadczenie lat minionych potwierdż^o to 
niezbicie na terenie państwa litewskiego 
Polskość jest łam trzebiona do gruntu.

Marszałek Piłsudski uważał, że obiet­
nica łaka nie Jest równowartością naszego 
wkładu krwi f ducha w te ziem'e i ręka 
orężną zajął domniemaną schedę Polski 
w te| współwłasności historycznej. Scha­
rakteryzował zresztą ten wymia. sprawied 
liwości, jako bardzo skromny, a to w liś­
cie do premiera Paderewskiego do Pa­
ryża z 1 maja 1919 r., określając słuszny 
zasięg polskich prełeasyj terytorialnych 
w stosunku do Lifwy —  nieprzejednanej 
względem Potsk. —  o S—6 tys. kim.2 
więcej, mi to, co później wojskami gen, 
Żeligowskiego zajął-

f ’ ‘
Obi_z powyższy każe wysnuć nastę­

pujący wn oseJtJ
Ze stanowiska polsktej racji stanu nie 

ma dziś jednolitej Nadb«[łvkl jako stróża

nadmorskiego przesmyku nad Niemnem. 
Dźwiną i Embachem.

Dwa północno państwa bałty ck e zbli­
żają się do możhwegc „optimum" w me­
todach obrony swê  niezawisłości a rów­
nocześnie 1 obrony skrzydła północno- 
wschodniego poiskieyo terytorium.

Liłwa natomiast zbhże się do fatalnego 
punktu po przeciwnej stronie takiej skal' 
oceny. Ułatwia ona swą ,,grą" zamiary 
tych obu sąs.adów, którzy oądi zechcę 
kiedyś przejść przez nią jak przez pomost 
ku północy, traktem kawalerów mieczo­
wych ,lub tych, którzy przyjdą po swe 
dawne porty w Rydze i Libewle 1 zechcę 
zapiecze porto niezamarzającego iła w ­
skiego. czyli Litwę, zjednoczyć ponownie 
z W ielkim  konfyoente.n wscnodu.

Teza poiska gtosi. jak rzekłem juz, że 
państwo nasze jest i będzie zawsze przyja 
eieicm istotnie niezaw słych republik bab 
lyckich.

Odwrotnie zaś ustosunkuje się — rów­
nież z konteczności swych życiowych — 
do pozorćw niezawisłości na tych obsza­
rach.

Zastosowanie tego probierza do na­
szkicowanego obszaru stosunków da naj­
wierniejsze ujęcte postawy Rzplifej do każ 
dej z trzech republik bałtyckich w dobie 
bieżacei. D? W. Wieiborskl,

— oOo—

Z PRASY
Ciekawy jest \ r , 18 „Bluszczu", a ł  npj 

większym zainteresowaniem przeczytałam w 
nini korespondencję z W  och Ireny Jabłow- 
skiej. Nazywa się „K ra j szczęśliwych dzie­
ci". Jest to sprawozdanie z wystawy „K o lo ­
ni; letnich i opieki nad dzieckiem". Wysta- 
w: ta daje obraz form pomocy dla nieza 
moznj'ch ma ten, urządzeń żłobków’, przed­
szkoli, szkół, werbowania fizycznego, orga­
nizacji sportu i wychowania wojskowego 
no i kntonij letnich. J is t  tam rfzinl pomocy 
państwowej dla dzieci trjłtiśledzoiiyeh i o- 
pirka nad motolelnimi.

Artskui pisany jest w łonie entuzjastycz 
113 rn i czuć, że autorka porwana jest i o- 
ozarowaaa do głębi Km , co widziała. Zda 
Ulem jej wystawa nezy nie tylko, jak się 
tresrezjć o azieci, ate i —  jak się nim] nacti 
wyra#. To trż wystawa poucza nawet ta- 
klrti rzeczy, jak robić, żeby dziecko este­
tycznie wyglądało.

„Dzieci niemieckie są abrane przede 
w siistk im  praktycznie, i czysto, dzieci w ło­
skie —  czysto i kokieteryjnie, zwlazzcza 
dziewczynki 1 —  powiada autorka.

Ve Italii jest dużo dzieci „Przysłowiowa 
helia famiglia ila liana" liczy ic.li ezasem 
tiikanaśrie, a dziesięcioro dzieci w rodzi 
nie nie jest rzadkością. Istniejący w Italii 
związek takich rodzin (Unione nazionale 
fascista famiglie nuinerose), ma w swym 
składzie dygnitarzy pańslwowych obok u- 
bogich roboeiarzs.

Rząd popiera ojców licznych rodzin „M ieć 
dzieci lo nie tylko obowiązek społeczny ale 
ł obowiązek patriotyczny 1 zasługa woli.e 
państwa". W  ten sposób dziecko staje się we 
Włoszech rzeczą z wyk tą, a mima to najsłod 
szą Nie bywa ono tyranem otoczenia (juk 
np. we Francji) ale jego radością.

W  najuboższych rodzi jacb dziecko me 
jes* klęską, ale żywym argumentem kołata 
n i l  o pomoc materialną. Każdy przechodzi ii 
cale społeczeństwo otacza dzieci włoskie o- 
pieką.

(Jak ie  to cudowne! W  len tylko aposóh 
ealutki k ra j staje się jedną baczna i czutą 
rodziną!).

Autorka rozumie, żt wystawa ma na ce­
lu propagandę i że byłoby przesadą twii r- 
dzić, że wszystkie pięKności wystawy są już 
Uraz udziałem wszystkich włoskich dziec, 
twierdzi jednak, że ten pokaz zaraża prag­
nieniem dawania szczęścia własnym dzie­
ciom.

„Dziecko włoskie jest jednym z najmil- 
izvclł dzieci na iw iecie { "  woja z zapałem. 
Ale „łaskawa jest dla niego przyroda, słoń- 
Ci". Tyle jest w Ita lii sposobności do szczę­
ścia. do okrzwkow: „Tiellol Pięknet To jest 
piękne!*'

Tak. A u nas słońca jest mało i szczęś­
cia jesl mało W ięc  n.e poskąpmy dzieciom 
naszym przynajmniej jedynego możliwego 
podczas oługiej zimy promienia —  naszej 
miłości.

Dzieci nasze chowają sine rączki w w y­
darte rękawy kurteczek, buzie m ają niedo- 
nytc  i nosy brudne ale ogrzać je. umyć 
uczesać i odchuchać —  byłyby miłe — ach, 
jakie . by byty milo i piękne! ł
M B S O D  ■WB39S ..-S1

skie, wreszcie o możliwość wyższych stu­
diów.

Dnigą część referatu stanowił przegląd 
współczesnych organizm yj kobieeych, roz­
sianych po całym świecie, które się gru­
pują, by tym -wydajniej bronić swych ha­
seł A hasto dla rzesz całego świata kobie- 
eego w chwili obecnej Jactzą siv sprowa­
dzić do wspólnego m ianownika złożonego z
ezynnikói . .

1) W a lk i do prawa do pracy i zarobku
21 W a lk i z handlem kobietami i  d-iećroi.
3) Dążenia do pokoju po' ’szechnego_.
Szczelnie wypełniona sa n  i ożywiona 

dyskusja, jaka się wywiązała po- referacie 
p. Maleszewskiej, świadczą wymownie o o m 
łe prelegentka' poruszając kwestie skti«»’ne 
lainteresowała zebrane p inie. J .  M .

—  W  Thuigii 'iszkaeh. Daleko od gwar 
nogo świata w  małym miastec-ku Dattgjcl'- 
szki został założony Oddział Związku Pra- 
ey Obywatelskiej Kobiet. Pomimo, że teren 
ter jest trudny do jakU jko iw i ik pracy spn, 
lecznej —  Oddział tu fuiżkctonuje i icst 
prawdziwym promykiem, który rozjaśn a to 
szare, monotonne życie r.;a fum Ta steczko we, 
Społeczeństwo miejscowe nie rawsze przy 
chodzi z pomocą a odwrotnie, często rzu 
ci pod nogi tylko kamienie. Jednak Od­
dział nie u: łaje w  pracy Siara się pokon 
w-ać trudności, pomi.y na piękny ceł swoich 
poczynań, u przede wszystkiu na dobro 
najmłodszych. A komuz karilciej h łid ie  mo 
gą być te hasła jak  nie kouirtoin?

K io  lepiej mo/V zrozumieć potrzebę Oz. ■- 
cka jeżeli nie one? A jakż wiele im_ pc 
trzeba właśnie tu na kresach, gdzie zimn i 
1 głod są dziecka naiblitczv.ul towarzy­
szami. . , , .

Dlatego Oddział nie poprze.,taje ni ubo­
lewaniach, robi co może i na iłe go stać.

Oddział ZPO K  w DaugiJis rk a ch  jest 
nieliczny, ma zaledwie 12 czlonkin. Rąk Jo 
Doraocv niewiele ale chęci i wysiłek w 
pc.łniaią braki .

A więc kołacze do serc ofiarnych społe­
czeństwa, urządza różnego rodzaju iinpi i’- 
ry dochodowe, byle więcej grosza ze ić  
na zaspokojenie prze najmniej " ■minimal­
nym stopniu potrzeb dziecka.

W  dniu 6-go listopada rb. zorganizowane 
zostało przedstawienie amn’orskic p. t. 
„W erbel domowy". Frekwencja Irrhi zadzi­
wiająca. Harwne stroje i jnękne melodie 
świetnie urozmaicały treść sztuczki, tak, 
te całość wywarła nn widzach miłe wraże 
nie Ito przedstawieniu odle ła się zabawa 
taneczna.

DochćJ. jak na miejscowe warunki spo­
ry bo aż 70 zł. Pieniądze te przeznacza się 
na gwiazdkę dla biednych "zicci. Bowiem 
„gwiazdka" w Polsce jest świętem jirzede 
wszsslkim dzieci, które powinny bvć najzu­
pełniej szczęśliwe i radosne przynajmniej 
raz w roku przy tradycyjnej choince.

O tym nas? Oddział —  ma!v i slirońmy 
— wedle sit swtoii h pamięta.
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Pawilon polski znakomicie wyróżniony!
Nie udało się z tym „pissuarem"...

k r o k i k a
W iem y jaką opinię urabiano pawilonowi 

palsrkienu* w Paryżu. „P isso ir polonais"—  
pisali o nim okuliści, motocykliści, aplikan 
ci dziennikarscy, tudzież wielkie asy od po 
lityki, u nas w W iln ie . Ale nie tylko u nas 
Zaściankowe (bo jakże inaczej nazwać?) gu 
sta i maniery znalazły godnych „naśladow- 
eow“ . W  stołecznej prasie ; „narodowej" 
,.pissano * podobnie. —  Prof. Tadeusz Prusz 
kewski należał do nielicznych (bo —  koin 
petenfnych...) obrońców pawilonu, za co 
zresztą został „odpowiednio*1 zbesztany. 
»('iaw.ediiv,ie tedy będzie udzielić mu teraz 
ęlosu:

Piątkowe depesze z Pary źa przynio­
sły wieść o niezwykłym sukcesie Polski 
u ostatecznej ocenie bziatu Polskiego na 
Międzynarodowej W ysjaw ic Sctuki i 
Tt chniki.

W nik jest rewelacyjny. Polska z.-iję 
ta piat. miejsce co do llusel przjznanych 
„Grand P r is " . Jest lo sukces W spaucly i 
nieoczekiwany^ Depesza głosi pjo-j Ito, ze 
„aczkolwiek jury międzynarodo w-J za­
kończy prace w sobotę, jednak już dziś 
jest wiadomo, że p jw ilon polski .ii (ry­
by t kwalił ikowany przez specjalne ja ry  
architektury wystawowej pracujące pod 
przewodnictwem słyn -ego architekta Au 
gusta Perreta, uzyskał je Jr"»  z trzi-rb 
pierwszych miejsc. Polska. Japonia i F iń  
land a uzyskały nie tylko . , „ 14-id Pr ix “  
-za swe pawilony, ale również uchwalę ju 
ry w tej kategorii, wyrażającą spei jaTne 
powinszowanie konstruktorom lvch j.a- 
wilonów.

Cieszy mnie wielce sukces Polski w 
Paryżu, tym więcej, że jest wyrazem o- 
p.iiii fachowców m iędzynaroiowycii. wy 
branych spośród najtęższych, to znaczy 
1 k 'th , którzy nie mogą siy m ylić w oce 
i> e rzeczy należących d , ich kempetm
ej

Nasi domorośli znawcy zalruh ri:e- 
slrsznie opTię polskiego społeczeństwa. 
tJczując pizeciwko autor 1 n pawilonu I 
organizatorom wystawy M iła mi shwer 
dzić, ie  m ylił się po trosze pan Cat Mac 
kiew.cz, nazywając w swym artykule Lcz 
cze'nością m ćj dodaln. sąd o p dsk m pa 
wilonie i polskim udziz - w Wystawie. 
Pisałem już na tym miejscu („G. P ‘\ z 
7 bm.) w obronie naszej wystawy, obec­
nie, po oficjalnym  stw icru cn iu  w u lW e 
go sukcesu.

Dziś już sprawa pawdonu polskiego 
w  Paryżu obrony nie potrzebuje.Ponad 
wszelką wątpliwość.

Sądzę, że autorowie pa-rPonu jpjlskie 
go panowie: Brukuiski i pn f. Pniewski, 
architekci (których zgnęb.ana i usiłowa 
no ośmieszyć! są chvba zrehabilitowani w 
oczach surowych „kryty ków ' i pomszczę 
ni bezkrwawo.
Nie łatwo się zgodzić na ten optymizm 

prof Pruszkowskiego. Łatw ie j myśleć, że 
••surowym „krytykom 11 nic n 't  pomoże. Prze 
cieź sprawy sztuki nic .ch w gruncie t2cc2y 
c le obchodzą. Oto dowód: -- brukał-,ki, jo 
den z najtęższych architektów —  moderni­
stów, którego dzidom są na.r-h-kniejsze gma 
chy Polski odrodzonej i prof. Pniew-sH, pro 
jektodawca kościoła sv W arszaw ie i nażyli 
k ; w Gdyni —  czyli świątyń o wartuśclach 
Artystycznych, jakie od czasów „kró la Sta- 
s it "  u nas nie powstawały, świątyń budzą­
cych zachwyt —  skąd są przeto wszystkim 
m ani szerokiej publiczności .Ośli nic z l.cz 
nych doskonale ilustrowanych , kolumn ar 
chitcktonicznych11 w „Kurierze Porannym 11 
I  „A B C 11? Stare to dzieje, co V Rodak orem 
tego dodatku w „A BC  był dzisiejszy red-.k 
to. „Prosto z mostu11 p. St. Piaseck1. Czyta 
lism y zaś, co u p. Piaseckiego, już w ..Pro- 
«to z m ostu1 wypisywana na pawilon pol­
aki... Czy to p. p. Brnkalski i Pniewski 
zapytamy —  postradali raplem swe talenty, 
•mak i wiedzę? Czy też może raczej p. Pia 
secki nigdy nie m iał smaku, a zawsze diu 
kował to, co mu aktualnie było „wodą na 
m łyn11?

Co zaś do naszych, tutejszych znawców 
1 arb-trów opinii, to choć nam nazwiska ar 
chdektow, malarzy i rzeźbiarzy tworzących 
pawilon polski bodajże więcej mówiły niż 
im  —  milczeliśmy gdy pisali, bądź co bądź. 
toni widzieli pawilon, my tylko fotografie. 
Ale... kto cz.ym wojuje, od tego ginie, a 

w u

s( rawy załatwiane na wiatr, czasem... w ra­
cają z wiatrem-

Nie ulega bowiem najmniejszej wąt­
pliwości że niewcześni a namiętni kryty­
cy wyszli z całej sprawy mocno głupio 1 
że piwo nawarzone przez nich w pol­
skim jjak nazwali pawilon) pisuaize, nie 
dosięgając spotwarzonych, wraca z ca­
łym impetem na ich namaszczone głowy.

— e O o — •

A K A D EM IA  K ir CZCI B O L E S Ł A W A  
*• L EŚM IA N A  

W  niedzielę, łącznym s<aranicm Polskiej 
Akademii Literatury, Penclubu Polskiego, 
Tow Literatów i Dziennikarzy oraz Zw 
Zaw. Literatów Polskich odbyła się akade 
mia ku czci Bolesława Leśmiana, niedawno 
zmarłego poety, członka Akademii Literału 
ry.

Sala Teatru Narodowego wypełniona była 
niemal całKowicic. Przybyli członkowie P. 
A L „  nacz. Wydz. Sztuki min. W R  i OP 
di. Zawistowski, najwybitniejsi pisarze, poe 
ci i krytycy, licznie reprezentowany byl 
świat teatru oraz młodzież.

Słowo wstępne wygłosd znany pisarz i 
poeta Jarosław  Iwaszkiewicz, w poetyckim 
przemówieniu charakteryzując zdobycze i 
znaczenie współczesnej liryki europejskiej 
1 poczesne w niej miejsce, przynależne Leś 
uranowi.

„Poezja liryczna ostatniego stulecia jest 
jednym z najpiękniejszych kwiatów naszej 
kultury —  m ówił Iwaszkiewicz —  jednym 
z największych skarbów ludzkości. Dlatego, 
że jest ona największą wycieczką w niezna 
ne jaką przedsięwzięła ludzkość. Podziwia 
my naszych braci, którzy sięgają w te wszyst 
kie miejsca mapy świata, gdzie jeszcze nie 
dawno świeciły białe płai »y, w nieprzeczu 
wane wysokości stratosfery 1 niedotykalne 
głębiny mórz. Ale ci którzy śmiałą stopą się 
gają tam, gdzie wzrok nie sięga, są może 
ważniejsi —  nasze wyprawy psychologiczne 
i metafizyczne są może jeszcze wspanialsze, 
jeszcze większy wzbudzające podziw, jesz 
cze niezwyklejsze. Przygody człowieka w 
nieświadomym i po łamtej stronie rzeczywl 
stości.

To „rozkwiecenie próżni11 tysiącem ja ­
kichś nowych wynalazków, błyskami nieist 
niejąeych istnień 1 błyskami nieistniejących 
stworzeń jest może najcharaktcrystyczniej 
szą stroną twórczości Leśmiana. Ileż tu ma­
my pomysłów i obrazów w tych wszystkich 
duszkach i nicsamowitkach, jakim i zalud­
nia swój świat i swoją poezję. Łatwy świat 
słowiańskiej bajki zdaje się wyzierać z tych 
pomysłów poetyckich Leśmiana

W  drugiej części akademii p. p. Maria 
W iercińska, Stefan Jaracz i Marian WTyrzy 
kowski, recytowali we wzruszająco piękny 
i prosty sposób najpiękniejsze wiersze Leś 
miana.

ZATARG O A\ It ltsZ  TUW IM A-

Spółdzielcze pismo propagandowe „Spól 
nota11 wydawane przez Związek „Społem " 
zostało ostatnio -zaatakow-ane przez pisma 
codzienne z powodu umieszczenia wiersza 
Ju liana Tuwim a p. t. „L itan ia11. Zarzucono 
„Spólnocie" szerzenie bezbożnictwa i bluź- 
nierstwa, tak bowiem zakwalifikow-ano 
wiersz Tuwima. Sprawa nabrała dużego roz 
głosu.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, i i  
wiersz ten był już w 1033 r. umieszczony w 
wypisach do języka polskiego H. Grolow- 
skicj i I I. Radlińskiej p. t. „Książka o ży­
ciu i pracy , część I I I ,  wydanych w 1933 r. 
i zatwierdzonych przez Min. W R  i O P w 
ty mże roku do użytku szkolnego. Zostało to 
jeszcze raz potwierdzone w roku bieżącym 
w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa \VR 
i O P f. dnia 2 sierpnia 1037 r Nr. 9, por. 
315. „Spólnota11 zaś powołuje się na opinię 
uzyskaną -ze sfer kościelnych, stwierdzają­
cą. żc wiersz „L itan ia11 nie jest bluźnierst 
wem i nie ma tych intencyj.

W alcząc o swoje dobre imię autor wler 
szu wybrał najwłaściwszą drogę: —  odwołał 
się do sądu publiczności drukując ponow­
nie utwór na łaniach „W iadom . L iterac­
kich11. Ostatni n-r tego pisma przynosi cy­
taty z licznych listów od czytelników, któ 
rzy dają wyraz swym uczuciom dla poety.

L IST O PA D

30
W torek

Dziś Andrzeja I Justyny 
Jutro Natalii M.

Wschód słońca — j i lm .  19 
Zachód słońca — g. 2 m, 57

spostrzeżenia Zakładu Meteorologl USB 
w Wilnie dnia 29.XI- 1937 r.

Ciśnienie 763
Temperatura średria — 2
Temperatura najwyższa —  2
Temperatura najniższa —  3
Opad 0,6
Wiatr zachodni
Tend < bez zmian
Uwagi: chmurno, wieczorem śnia^.

NOWOGRÓDZKA
—  Ustalenie norm zimowej pomory. W

lib. piątek odbyłu się pod przewodnictwem 
dra Żurakowskiego zebranie Sekcji Rozdziel 
tzej W ojew . Obywatelskiego Kom.tetu Zi 
moWej Pomocy Bezrobotnym w celu ustaie 
i J k norm pomocy dla bezrobotnych i norm 
ne dożywianie dzieci. Udział w tym zebn 
uiu wzięły następujące osoby: rejent Nowi 
cki (przewodniczący W ojew . Komitetuj, ks. 
dziekan Dalccki, naczelnik Mostowski, dr 
Szymanowski, Jan  Michalski, Zbieg Kuchar 
bki, P. śiannżęcki, Rr. Sanowski, Zdanowicz, 
dyr. Dobrowolski, Abram Malbin, kom Ja  
konowicz i p. Gładkowska.

Po bardzo ożywionej dyskusji, podczas 
klórej niektórzy członkowie Komitetu na 
czele z p. Gladkowską i Kucharskim doma 
gal. się podniesienia zeszłorocznych stawek, 
ustalone zostały następujące normy porno 
cy:

1) bezrobotny robotnik fizyczny otrzymy­
wać będzie miesięcznie: samotny 9 zł., z 
małą rodziną od 13 do 15 zł. i z większą 
rodziną 23 zł.;

2) bezrobotny pracownik umysłowy sa 
motny 15 zł., z mniejszą rodziną od 20 dc 
35 zł. i z większą rodziną 30 zł ;

3) na dożywianie dzieci po 2.50 zł. 
Oczywiście są to normy zbyt małe, lecz

jak wyjaśm ł naczelnik dr. Żurakowski jest 
to tylko pomoc, bezrobotnym, a nie stałe 
utrzymanie i gdy tylko znajdą się fundusze 
stawki te b^dą podniesione.

Poza tym na podkreślenie zasługuje u- 
chwala Sckrji Rozdzielczej, że pomoc ma 
być udzielana nie tylko beziobotnym zarc 
jestrowanym, lecz w ogóle biednym. Uchwa 
ła ta podlega jeszcze aprobacie całego Ko­
mitetu.

Naikorzy-^niel I najtaniej kupujemy 
w firmie chrześcijańskiej

„ B ł a w a t  P f l z n a f i s k i "  
Lida — Rynek

Ceny stale Staranno obsługa

mm
Oddziai Związku Strzeleckiego w nadgranicznej wsi Pasieki na Wileńszczyźnie już 

obecnie przygotowuje sie do rr.arszu narciarskiego Zułów — Wilno.

LI 0 Z K A
—  Związek robotnik .w  Ardalu11 wvpo 

wiedział arbitraż. Arbiłraż rządowy, odno­
szący się do warunków pracy 1 płacy na 
terenie fabryk- wyrobów gumowych ,,Ar- 
dal", obowiązywał od strajku w tym za­
kładzie, t. j. od stycznia 1936 r W  roku 
zeszłym mimo licznych nieporozumień po­
między robotnikami a dyrekcją ,,Ardalu", 
umowa arbitrażowa wypowiedziana nie 
została 1 obowiązywała cały rok bieżący 
Ponieważ umowa la przewiduje nvesięcz 
ne wymówienie przed upływem roku ka­
lendarzowego (w przeciwnym razie staje 
się obowiązującą na rok następny) przeto 
Zw. Zaw  Robotników Przemyślu Chemicz 
neqo w Lidzie (,tArdalowcy“ ) umowę ar­
bitrażową w tych dniach wypowiedział.

—  Z. Z. Z W  LIDZIE ODERW AŁ SIĘ 
03 WARSZAWSKIEJ CENTRALI — 
Na skutek tarć, Jakie w ostatnich czasach 
powstały między Radą lidzklego oddziału 
ZZZ a centralą w Warszawkę, wszystkie 
związki zawodowe, należące do ZZZ w 
Lidzie postanowiły na wspólnym zebraniu 
jednogłośnie zerwać z centralą w War­
szawie I stwoizyć związek lokalny nie de­
klarując sie za żadną z central.

— 8 M IUSITjCY W II-JZIENIA ZA PO B I 
C IE . śąd Okręgowy w Lidzie skazji na 8 
miesięcy więzieniu robotniku Esccla WHen 
skiego który w maju b. r. pobił ciężko w 
Udzie dorożkarza Stefana ( uruka

—  N IEO ST R O Ż N E  O BC H O D Z EN IE  S IF  
Z BRO N IĄ , Do szpitala powiatowego w L I 
dcli: dostarczono posterunkowego Erazma 
Biidoplotro wlezą z posterunku w Źyrmu- 
pach, klóry wskutek nieostrożnego obehodzc 
ula się z bronią został postrzelony pracz ko 
legę swego Wojciechu Korala.

Ku la tra fiła  w podbrzusze I utkwiła w 
nodze.

Stan chorego groźny.

L IS T  DO R E D A K C JI

W ielce Szanowny Panic Redaktorze!
W  sprawozdaniu z rozpraw-y sądowej w 

I.idzie (pod tytułem „W o z ili Piasek11) um*e 
szczonym w „Kurjerze W ileńskim 11 przeczy­
tałem. że inżynier miejski w swoim zezna 
nia na pytanio „czy pił wódkę z p. Koro- 
baczcm?11 —  dał odpowiedź nie bardzo wy 
raźną. Jednocześnie podkreślił kategorycz­
ne, że „p il z kolegami inżynierami11, nie 
wymieniając z klórym.

Wobec tego, że nas inżvnierów na te

renie m. L id y  jest bardzo mało, a mają­
cych styczność 1 Wydziałem  Technicznym 
Zarządu MiejsMegO jeszcze mn.ej —  niniej 
szyna oświadczam, że w tych libacjach udzla 
łu nie brałem i może było to jednym z po- 

I wodów dlaczego tak projekty przeze mnie 
sporządzone, jak i moi klienci byli nie bar 
dzo mile widziani w W ydziale Technicznym 
Magistratu.

Z poważaniem 
Inż. F . Chojuaekl. 

Lida, dn. 27 listopada 1937 r.
ul. Piłsudskiego Nr. 3,

BARAN0WIŁKA
—  Konfiskata ulotek. Na skutek zarzą 

dzenia starostwa pow. w Baranowiczach 
władze bezpieczeństwa skonfiskowały więk 
izą ilość ulotek reklamowych, w-ydunych 
przez Poznański Dum Galanterii, a zaw’era 
jacych po drugiej stronie „odezwę do Pola 
ków“ .

— Spaliły się zabudowania. Onegdaj w 
oiadzie Mogilica, gm. Dobromyśl spalił się 
dom mieszkalny, chlew stodoła, sprzęty 
domowe, pasza oraz zboże łącznej wartości
005 zł.

—  Zuowu podrzucono dziecko. Przed 
gankiem Żłobku Dziecięcego znowu onegdaj 
podrzucono dziecko płci męskiej w wieku 
ckoło 1 roku.

—  Zbiegły konie. W  tych dniach niicsz 
kaniec wsi Hujniewirze, gm. poczapowskiej 
Janowski Paweł przyprowadził na rynek 
dwa konie na sprzedaż. Konie spłoszone 
przez nadchodzący autobus w yrwały się z 
tąk właściciela i zbiegły.

Po kilku dniach bezskutecznych poszuki 
nań Janowski złożył meldunek w policji.

NiEŚWIESKA
—  „Śmiech to zdrowie". Żołnierski te­

atr garnizonu nieświeskiego wystawia arcy 
wesołą rewię p. t „Śmiech to zdrowie11 w 
dwóch częściach i 30 obrazach.

Na całość rewii złożą się- skecze, mono 
legi, pieśni solowe, tańce, chór rewellersów, 
■obrazki rodzajowe i t. p.

Całkowity dochód z imprezy przeznacza 
się na cele oświatowe wojska. Rewia zosta 
nip wystawiona w dniu 1-go grudnia w 
świetlicy pułkowej, 2-go grudnia w Ratuszu 
w Nieświeżu i 4 grudnia w Kłecku, 5-go w 
Snowiu, 7-go w Mirze i 8 go grudnia w Ilo 
rodzieju.

W ysoki poziom gry zespołu teatru woj 
skowego niewątpliwie zachęci szeroki ogći 
społeczeństwa do wzięcia licznego udziału 
*  wesołej imprezie.

—  Nowa agencja pocztowa. W  nadgra 
hicznej gminie Iiowezna uruchomiona zosta 
nie w pierwszych dniach grudnia agencja 
pocztow-o - telekomunikacyjna.

—  Kurs kroju I szycia. W  m-ku Zaostro 
wiecze wydział pracy kobiet przy oddziale 
Z. S. zorganizował dla kobiet z miasteczka 
I okolic 4-miesięczny kurs kroju i szycia.

WÓŁKOWYSKA
— Wiiyłacja p. wojewody. Wojewoda 

białostocki p. Ostaszewski w towarzystwie 
naczelnika Wydz. Bezp. p Dworaka zlu­
strował szczegółowo Starostwo, Wydział 
Powiatowy I Pow. Komendą P. P. w Woł- 
kowysku

Podczas kilkugodzinnego pobytu w 
Wołkowysku p. wojewoda interesował się 
również gmachem Ubezpieczało! Społacz 
nej w klórym mieszczą się zlustrowane 
u-zędy oraz zapow:edzidl, że w najbliż­
szym czasie ponownie przybędzie do 
Wołkowyska na lustrację innych urzędów 
oraz powiatu.

—  Posiedzenie Zarządu Gminnego 
OZN w Tereszkach. YV Tereszkach odbyło 
się posiedzenie Zarządu Gminnego OZN, 
w klórym wziął również udział przewod­
niczący Zarządu Obwodu Wołkowyskiego 
OZN poseł Jerzy Boladź.

—  Walne zebranie P. C, K. W Wołko­
wysku odbyło się w alne Zebranie człon­
ków Oddziału PCK, na którym prezes od­
działu dyr. i Smołer złozyl sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności Zarządu 
Uchwalono następnie hudżet na 1938 r. 
w kwocie 9.500 zł, oraz budżet Ośrodka 
Zdrowia w Rohożnicy, kfiTy w łych dniach 
zostanie uruchomiony

—- Gryka x plaskiem Mieszkaniec wsi 
Holynka, gm. Mścibór Franciszek Szyszko 
usiłował sprzedać w Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej w Wołkowysku 90 kg gryki 
z 30'V« domieszką piasku.

MdŁODCCZAŃSKA
— SAMOBÓJSTWO WIEŚNIAKA. — 

Mikołaj Rybiński z Jarszewlcz, gm. gródec 
ckiej, zameldował, że ojciec lego, Steian 
lał 55. 23 bm. pokłócił się z rodziną, wy­
szedł do wsi, łan* upił się I do domu Ju* 
nie wrócił. Poszukiwania doprowadziły do 
znalezienia zwłok Rybińskiego w rzece 
Jarszówie. Rybiński popełnił samobójsł-

WILEJ5KA
—  W  zrost tempa budowy dróg.
W  związku z ogólną poprawą koniunktu 

rr dało się zauważyć w powiecie wilejskun 
wzrost tempa budowy dróg. Gdy w roku 
ubiegłym wybrukowano 16 km, to w ostał 
nim sezonie ułożono 22 km nawierzehni ka 
miennej, z czego na drogi państwowe wv 
pada 2 km, na wojewódzkie ł  km, powiało 
we 8 km i gminne 8 km. Koszt jednego ki 
lometra drogi wynosi od 0.000 do 15.000 
złotych.

—  Powiatowy Komitet Pomocy Dzieciom 
I młodzieży w W ile jcc  przy wsparciu od­
działu P. C. K zakupif na sumę zł. 230.— 
20 pai obuwia i przesłał je najbiedniejszym 
dzieciom ze szkoły Marszałka Józefa Pilsud 
skiego w Kościeniewiczach.

-is M
—  „B a ła " . W  W ile jcc  został otwarty sklep 

cbuwia firm y „B a ta 11.

— ZAMACH NA NAUCZYCIELA. — 
27 b. m. o godz. 18 postrzelony został w 
tesle koło wsi Ukropianka nauczyciel z 
Wielkich Solecznik Bronisław Filipowicz, 
który wrac-l ze Smorgoń do Zabłocia. Ku­
la przebiła prawe przedramię. Nauczyciel 
wskazał policji dwie osoby, które podej­
rzewa o dokonanie zamachu

OSZMIAfiSKA
—  MUczaey pow iał". W  związku z no­

tatką p. t. „M ilczący powiat" —  pragnę za 
znaczyć, iż —  ściśle biorąc nic tak dalece 
ważnego w powiecie tutejszym się nie dzie 
je by zasługiwało na umieszczanie w kroni 
fcach. Praca biegnie normalnym trybem, jak 
wszędzie. A że Oszmiańszczyzna niechętnie 
mówi o sobie, to rzeczą jest znaną od daw 
na Zresztą nie słowa, lecz czyny mają ptl 
niejszą wymowę.

Kto z czytelników przejeżdżał przez po­
wiat oszmiański przed 5- Ó laty, ten żywo 
zachował w  pamięci trakty i drogi tutej­
sze. Napraszaly się one naszej pamięci dwo 
jako. K ry ły  w sobie z jednej strony urok 
wspomnień przeszłości. Tędy bowiem — 
czarnym traktem napoleońskim —  pod ei 
kortą polskich ułanów uchodził z pod Mo 
skwy wielki cesarz- tędy szły wojska k.-zy 
żackie; tędy przeni kały się, w-alcząc z ma 
skalein oddziały powstańcze. Szła po tych 
szlakach historia.

Z drugiej strony —  złorzeczył podróżny 
Irogom Oszmiańszczyzny, trzęsąc się po wy 
bojach, wykrotach t wyrwach. Powiat bo­
wiem oszmiański po większej części zajmu 
js tereny morzę lodowcowych, więc też I 
drogi tutejsze odznaczały się wielką obfitoś 
t ią kamieni, leżących od wieków. W  nie­
których też okolicach, np niedaleko Kieny, 
na trakcie W ilno — Oszmiana. istn ał przed 
kdku laty odcinek drogi z czasów okupacji 
niemieckiej, moszczony okrąglakiem, pełen 
wyrw  i dołów Kucie koni oraz naprawa 
sprzeźaju stawały się dla mieszkańca tej 
ziemi dokuczliwa., codzienną pozycją wydal 
kową.

Dzisiaj w tej dziedzinie zaszły już wiel 
kie zmiany na lepsze.

Niektóre odcinki dróg naprawiono całko 
wicie. Trakty Miedmki —  Oszmiana, Osz­
miana —  Ilolszany, Oszmiana —  Suchodo- 
Iy zadowolić mogą nawet wybrednych. Na 
innych odcinkach widać również znaczną 
poprawę. Nawet drogi boczne o miiiejszvm 
znaczeniu polepszyły się wielce dzięki uczy 
nlonym nasypom lub rowom pobrzeżnym.

W  ostatnim roku dokonano b. dużo 
zadrzewienia dróg Wszystkie drogi są obee 
nie zadrzewione i wyglądaji jak aleje. Rów 
nież stan zachowania drzewek bardzo się 
poprawił, O ile początkowo bywały licz­
ne wypadki łamania i niszczenia drzewi k 
przydrożnych lo obecnie —  czy »a skutek 
szerzenia propagandy ochrony drzewek, czy 
też wskutek stosowania surowych kar adml 
stracyjuych —  stan ich przedstawia się cal 
kiem dodatnio.

Tę poprawę na drogach „milczącego po 
\v:atu“  bezsprzecznie każdy z tutejszych 
mieszkańców dzisiaj dostrzega.

Czesław Kołaczkowski

GRODZIENS V
—  Szlandury dla wojska. W  Gród 

nie zawiązał się obywatelski komitet 
dla ufundowania sztandarów trzi ni 
jednostkom wojskowym, stacjonują- 
c p  w Grodnie. Na odbytym w dniu

bm. posiedzeniu uchwalono zwró- 
i iń się z apelem do społeczeństwa o 
składanie ofiar na ten cel W  odez 
wie, wydanej do społeczeństwa pod 
kreślono, żc Wojsko Polskie winno 
otrzymać >zlandary z rąk społeczeńst 
w a polskiego.

—  F O G R / E B  Ś. P. D-ra Ś L E S Z Y Ń S K IE ­
GO. YVczoraj po nabożeństwie żałobnym w 
kościele garnizonowym r.rihyl się pogrzeb 
tragicznie zmarłego ś. p. ppłk. d-ra Józcla  
Śleszyńskiego na cmentarzu W ojskowym.

Na mogile złożono kilkadziesiąt wień­
ców. w tym oil d-cy O. K. I I I  gen. I  rancł- 
s łka Kleeberga, p. prezydenta miasta (Cień- 
skiego), oddziałów wojskowych i licznych 
organizaeyj, w- których Zm arły brał czynny 
udział.

W  pogrzebie uczcs|oiczvlo kilka tysięcy 
uwili —  przedstawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa. (g)
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P fk ra r je  starostów
W dniu 29 ub podczas zjazdu starostów 

no,, wileńskiego wojewoda Bociański do 
konał aakoracji Złotym Krzyżem Zasługi 
starostów Stanisława Cworaua ze Swię- 
cian. Kazim. Protasstw cza z Motoaecz-

Wiktora Suszyńskiego z Głębokiego, 
Tadeusza Wielowieyskiego z Postaw oraz 
urebrnym Krzyżem Zas*ugi p. o sta osty 
pov' w Brastewiu Bohdana Weridorłfa 
Wym.enien1 odznaczeni zostali z« zasługi 
w służbie państwowej

Nawy prezes KPW
Na walnym zebraniu organizacyjnym, 

iakie: się odbyło w ub. niedzielę (28 bm) 
w lokalu Ogniska KBW. delegaci Okręgu 
KPW W.Ino jednogłośnie wybrali preze­
sem Zarządu Okręgowego p. Ludwika 
0'oidowskleyo, zastępcę naczelnika słuz- 
bv ruchu Dyrekcji Kolejowej,

Wyborow dokonano jeanoglośnie w 
obecności prezesa Zarządu Głównego 
Pos. Wiadysława Sfarzaka.

Wybór p Drozdowskiego na prezesa 
sootkał się z uznaniem szerokich rzesz 
piacowników kolejowych.

P. Drozdowski cieszy się opinią czło­
wieka o nieska7ife,nym charakterze ctobre 
go obywatela, poświęcającego się całko­
w ite  swej pracy, 
s

Zgł&gsame się stodenói- 
ofteeróF rererwv

W  Wilnie, tak jak i w Innych ośrodkach 
*kadem>ckich. Dowództwo Obszaru Wa­
rownego w związku z pierwszą fazą prac 
Przysposobienia wojskowego słuchaczy 
wyższych uczelni wydało zarządzenie, na­
kazujące pod odpowiedzialnością kamą, 
osobiste zgłaszanie się wszystkich ofice­
rów rezerwy, którzy w dniu 29 listopada 
1937 r, sąt

a) studentami szkói akademickich,
b) uczniami (słuchaczami) zwyczajnym 

(rzeczywistymi) Inn-zch szkół wyższych 
państwowych i pry w i Inych uznanych za 
równorzędne, znajdujących się w siedzlb;e 
Oowodzrwa Obszaru Warownego Wilno.

bzczeqóły dotyczące miejsca i terminów 
afawiennictwa mogą zainteresowani zaczer 
pnąć z ODwieszczeń, które rozplakatowane 
zostały na morach miasta.

Delegacja studsntfw 
2ydów w Rektoracie 

^  U. S. B.
Wczoraj do Rektora USB zgłosiła 

się delegacja Zarzadu Wzajemnej Pomocy 
Słudentów Żydów Rektor ks. Wóycicki 
Pio mógł osobiście przyjąć delegacji, wo 
tec czego delegaci konferowali z sekre- 
torzem d-rem Walewskim.

Delegacja wręczyła powzięty na ostat­
nim zebraniu studentów Ź/dów protest 
przeć, wko rozporządzeniu o zajmowaniu 
m ejsc I oświadczyła^ łże studenci Żydzi 
na znak protestu nie będą zajmowali prze 
znaczonych im miejsc po lewtj stronie, 
iecj będą słuchali wykładów stojąc.

Dziś zebrante sędziów 
eifki ręcznej

Dnia 30 listopada r. 1937 o godz. 20 
*  Ośrodku WF. Ludw isarska 4 (parter), od 
będzie się zebranie sędziów Piłki Ręcznej 
*— przedmiotem którego będzie omówie­
nie nowych przep:sów piłki statkowej I 
koszykowej.

K R O N I K A
WI L E &SKA
DYŻURY APTEK:

D/.is w nocy dyżurują apteki: Nałęcza
(Jagiellońska 1); Augustowskiego (Kijowska
2); Korneckiego (W ileńska 8); Frnm kinów 
(Niemiecka 23)'; Hostkowskiego (Katwaryj- 
ska 31);.

Ponadlo stale dyżurują apteui: Paka
lAntokolska 42): Szantyra (Legi uo«a 101; 
Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

Hotel EUROPEJSKI
I ’>'<<* irzo Iny — Ceny przystępne. 
Telefony •  polcoiach Winda oso'sowa

H O T E I .
„ST. GE0RGES“

w W I L N I E
Plerwszorzęany — Ceny przystępne 

Telefony «  pokojach

OSOBISTA
— Po długotrwałej i ciężkiej chorobfe,

tfyrektor Upezpieczalnl Społecznej w Wil­
nie p. Galiński Adam, powrócił do Wilna 
i z dniem 1 grudnia rb. obejmuje urzędo­
wanie.

AKADEMICKA
■— Podaje się do wiadomości członków

A. Z. S. w W iln ie , że W alne Zebranie Zw. 
odbędzie się dnia 11 grudnia 32 r. -rc wła 
snvn. lokalu ful. Św\ Jana Nr. 10) o godz. 
13 m. 30 w pierwszym i o godz. 20 w dru 
gim terminie.

Ze Z W IĄ Z K Ó W  I ST O W A R Z Y SZ EŃ
—  Zmiany w Rrprczentacjt b. Żołnierzy 

Polsklcb ua Wschodzie. Z dniem 15 listo­
pada rb. ustąpił ze względów osobistych ze 
stanowiska prezesa Okręgu Wileńskiego Re 
prezentacji b. Żołnierzy Polskich na W scho­
dzie —  inż. Ludw ik  Źaooklicki.

W yrażając  szczery żal z utraty cenione­
go Prezesa, Zarząd Kepiezeutacji złożył inź 
Zaboklickiemu na ostatnim posiedzeniu w y­
razy serdecznego podziękowania za pełną 
oddania się i owocną Jego pracę na dotyoh- 
c ias zajmowanym w Reprezentacji stano- 
wirku.

Z E B R A N IA  ł ODCZYTY.
— 374 Środa Literacka. Dnia 1 grudnia 

b. r. prof, Limanowski wygłosi odczył p. ł. 
„Siły duchowe Bułgarii". W  drugiej części 
wystąpi p Krystyna Krahelska, która od­
śpiewa pieśni zaściankowe I ludowe.

RÓŻNE.
—  Autobusy do Jerozollnikl.
Do dnia 13 grudnia 193* r. zostaje prze­

dłużony okres próbny na lin ii 4-tej według 
dotychczasowego rozkładu jazdy —  a m ia­
nowicie:

w dnt powszednie:
Odjazdy z W iln a  do Jerozolimkl o godz.: 

e.50, 9.00, 15.30, 21.00.
Odjazdy’ z lerozolimki do W ilm  o godz.: 

7.15, 9.30, 10.00 21.30.
w dni śwląletznet

Odjazdy z W iln a  do Jerozołtmkl o godz.: 
9 00 15.00, 21.00.

Odjazdy z Jerozolimki do W ilna o godz.: 
9 30. 15 30. 21.30.

Zaprzysiężenie podchorążych

O f i a r y
Zamiast kwiatów na trumnę i. p. Jan  u 

t u  Żuławskiego, Dyrektora Rozgłośni W ileń  
nkiej Polskiego Radia ns budowę publlcz 
nych szkół powszechnych złotych 25 (dwa 
dzieścia pięć) składa T-wo „K askada ';

W  dniu 29 listopada rb. w rocznicę 
Powstania Listopadowego odbyta się w 
Wilnie uroczystość zaprzysiężenia dywi­
zyjnego kursu podchorążych rezerwy im. 
Marszalka Józefa Piłsudskiego

Uroczystość złożenia przys.ęg. poprze­
dziło nabożeństwo w kościele garnizono­
wym, na które przybyli przedstawiciele 
władz z wojewodą Bodeńskim na czele, 
przedstawiciele Zarząau miasta, organiza- 
cyj i społeczeństwa

W  tegorocznym „święcie podchorą­
żych" wzięła liczny udział młodzież szkol 
na ze sztandarami i oodz'ały przysposobię 
nia wojskowego.

Po uroczystym akcie zaprzysiężenia 
na pl. Jezuickim podchorążowie udali s.ę 
na Rossę, gdzi^ po oddaniu hotdu Sercu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego złożyli na 
p’ycie mauzoleum wieniec z żywych kwia­
tów.

W  drodze powrotnej 7 Rossy odbyła 
się defilada Kursu Podchorążych na ul. 
W :elkiej, po czym —  złożenie kwiatów 
p-zy sarkofagu ś. p. ks. B.skupa Eandur- 
skiego w Katedrze.

Obiad żołnierski zakończył dzisiejsze 
uroczystości Kursu Podchorążych Rezerwy 
w Wilnie.

Rzemiosło wileńskie na FOR
W  sobotę wieczorem, w sali konferencyj­

nej Izby Rzemieślniczej, pod przewodnich 
nem Oszurki a z in icjatywy Cechu Stola­
rzy, Bednarzy i Tapicerów' odbyło się zebra 
nie organizacyjne Komitetu Funduszu Obro­
ny Narodowej Rzemiosła Chrześcijańskiego 
Ziemi W ileńskiej.

Na zebraniu lym  wybrano konrlct, do 
którego weszli wszyscy obecni na sali rze 
mieślnicy oraz prezesi wszystkich cechów 
chrześcijańskich i 'związków rzemieślni­
czych w W iln ie  i powiatach

Do W ydz Wykonawczego wybrano Mi 
chała Oszurko, jako prezesa, W iktora Ja n ­
kowskiego jako wiceprezesa Ludwika Kna 
pika jako skarbnika, r!yr. Alojzego Niemca 
jako sekretarza} prezesa Izby Rzemieślniczej 
W ładysława Szumańskiego, posła Stanisła 
wa Hermanowicza, Stanisława Wiśniewskie 
go, Władysławm Zubowicza —  jako człon­
ków. Do komisji rewizyjnej weszli: M ichał

Żytkicwiez, Franciszek. Picślak. Onufry M a ł­
kiewicz, P io tr Iłerm rnowicz i Stanisław 
Krauze.

Zebranie uchwaliło rozpocząć intensyw­
na akcję zbierania na FON, aby w dziele 
obrony państwa nie zabrakło oręża, ufun 
dow-anego przez rzemiosło polskie ziemi w i­
leńskiej. Na zebraniu natychmiast zadekla­
rowano zł. 1 80P

Zbiórka na FO N  odbędzie się za pomo­
cą listy składek, która zostanie wysłana do 
wszystkich orgunuacyj rzemieślniczych na 
Wileńszczyźnie.

Na zakończenie zebrani odśpiewali hvmn 
„Jeszcze Polska nie zginęła".

Jednocześnie dowiadujemy się, ie  kon­
to tego Komitetu rzemieśniczego zostało ot 
warte w Banku Spółdzielczym Chrześcijan 
skim na Anłnhotu fMickiewicza 1), siedziba 
zaś Komitetu mieści się przy ul. Gdańskiej 
6 /Izba Rzemieślnicza).

Nowy i l r a i ń k  Pana Prezydenta
w paw. br&słowsHm

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wyra­
ził zgodę na wpisanie swego nazwiska do 
ksiąg metrykalnych, Jako oica chrzestnego 
Ignacego Suszkę siódmego syna Michała 
Suszki, zam. w Srarych Kikach, gm mor 
skiej. Jednocześnie Pan Prezydent R P 
nadesłał książeczkę oszczędnościową P.

Miał ẑ al̂ mê cL.
Donosiliśmy wczoraj o aresztowaniu 

oszusta i. Siczepulanina, który wyłudzał 
od naiwnych wtęttszc sumy, obiecując wy 
robienie posad.

Jak się okazało, Siczepułanls obiecywał 
posady woźnych uniwersyteckich. Wma­
wiał kandydatom na woźnych, że posiada 
szerokie znajomości wśród profesorow I 
wyrobienie posady nie stenowi dła niego 
nic trudnego.

Dając do zrozumienia, te musi wręczyć 
temu lub owemu profesorowi łapówkę, 
wyłudzał od naiwnych sumy w wysokości 
od 200 do 300 złotych. Policja stwierdza 
liczbę poszkodowanych. Podobno jest nie 
mafa... {«)•

F a ł w w & n e  k m v
Niedawno douosiliśnis o zlikwidowaniu 

p iz re  policję dwóch potajem nych w ytw ór­
ni kari do gry Widocznie jednak proceder 
ten Jest nadal prowadzony w W ilnie, bo ­
wiem w czoraj kolo hal m iejskich zatrzym a­
no dwóch osobników, sprzedających po „ce­
nach konkurencyjnych" talie kari do ary.

K. O., wystawioną na imię chrześmaka z 
wpłaconą już kwotą zl. 50.

Należy nadmienić, ie  Michał Suszko 
jesi właścicielem 4-hektarowego gospodar 
s*wa F żyje bardzo skromnie. Ma on Sied- 
mij synów ł Jedną córkę

Dśthadzewe orzetiw- ko handz e
okrariaiącei mieszkania 

wojskowych
Wczoraj donieśliśmy o aresztowaniu 

członków niebezpiecznej bandy złodziej­
skiej, ni której czele słał maturzysta Frejn 
klei, a która okradł? mieszkania szeregu 
wojskowych w N. Wllujce.

W ciągu dnia wczorajszego policja 
przeprowadziła szereg obław w podejr79 
nych melinach I spelunkach, poszukując 
rieczy pochodzących z łych kraddeży.

Zatrzym.no w tej sprawie leszcze k il­
ka osób. je).

Wilki i dziki!
W  gm olldenicktel pow wllensko-troc- 

k'»go grasują dziki. Siada dzików niszczą 
oziminy rozkopują jamy z ziemniakami.

Rolnicy zwrócili się do władz powiato­
wych z prośbą o urządzenie Obławy.

Zamiecie śnieżne panują w północnych 
powiatach Wileńszczyziy. Wielkie opady 
zanotowano w pow. dzlśntenskim, postaw- 
sklm I brasławskim, W  pow. postawsklm 
ukazały slą wilki, które porywają Inwen­
tarz z zagród wiejskich.,

H  fis L  P P
WTOREK, dnia 30 listopada 1937 i
6 15: Pieśń poranna. 6.20" Gimnastyka. 

6,40: Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik porań 
ny. 7,15: Muzyka z płyt, 8,00: Audycja dla 
SZK.ÓI. 8 10— 11,15. Przerwa. 11,15. Audy­
cja dla szkół. 11,40: Piosenkarze francuscy. 
11,57: Sygnał czasu i hejnał. 12.03' Audy­
cja południowa. 13,U0: Wiadomości z mia 
sta i prowincji. 13,05: „Wieś uczy się stra 
ganiersfwa" —  reDortaż słowno-muzyczny. 
13,25. Muzyka operowa i baletowa. 14,25f 
g'ad aktualności finasowo - gospodar­
ką 45— 15,30; Przerwa. 15,30: Wiadomości 
gosoodajcze. 15,45: „Przy kominku" — 
audycja dla dzieci starszych. 16 05: Prze­
gląd aKtualnolności finansewo-gospodar- 
• zych. 16 15 Kwartet Schramia 16.50. po 
grdanka aktualna. 17.00: Nad poLks Dfwi 
n? —  felieton. 17,15: Koncert solistów 
17,50: Zimowe śpiiarnie zw:erzął — po 
gadenka. 18 00' Wiadomości sportowe. 
18,10: Chwilka litewska w języku polsk m 
18.20: Recital fortepianowy Hanny Edelist. 
18,40: „Panowie na Nieświeżu" —  felieton 
Piob-a Wiśniewskiego. 18.50: P-mgram na 
środę. 18.55: Wileńskie wiadomości SDOr 
fowe, 190° OryginaMy Teatr Wlobreźnu 
„Wrozba" —  słuchów.sko. 19,30: Recital 
śpiewaczy Maurycego Janowskiego, 1 ,50i 
Pogadanka aktualna. 20,00: Wieczór krym 
ski. 20,45' Dziennik wieczorny, 20,55: Po 
gadanka aktualna 21.00: ..Raz to mulo" 
—  najtad.rejrze melodie z listopada, 
22,50: Ostatnie wiadomości i komunikaty, 
23,00: Muzyka na dobranoc 23 30: Zr koń­
czenie programu.

TEATfl I MUZYK*
T EA T H  M IE JS K I NA PuH UUA N CE.

—  (M atn ie  przedstaw ienia „Nicusprawie 
dliwionej godziny". Dziś, v/e wtorek dnia 
30 bm, c godz. 8 15 wiecz. Teatr '•a iedno 
z ostatnich przedstawień, świetnej współ­
czesnej komedii Bekeffiego „N ieuspraw iedli­
wiona godzina" w premierowej obsadzie ze­
społu

—  Najbliższa premiera Teatru. Teatr 
Miejski przygotrwuje dwie premiery pol­
skie W  sobotę dnia 4 grudnia wznuwienie 
jednej z najdoskonalszych komodyj współ­
czesnych „Uciek ła mi jirzeplóreczka”  —  
St. Żeromskiego. W  komedii tej stwarza 
nieposjiolitą kreację Leon V.TirMcjko' w roli 
prof. W ilkosza —  poza lym bierze ndzi ił 
cały zespól męski z pji.: Granowską i Mi 
chalską.

—  Następną premierą będzie najnowsza 
sz.tuka Morozowicz - Szrze|ikows' iej p. t. 
„W a lący  się dcm".

T E A l I ł  M UZYCZNY U IM A"
—  Tydzień propagandy w -I.utni". Liz1-' 

grana będzie operetka P  wła Abrahama 
.Kwiat Haw aju". J u fro rów lież ’ > cen cli 
propagandowych przezabawn- WTróg ko­
biet". ’est to najweselszy wi-mzor teatralny

—  „Diabelski jeźdz’ec". Pracownic i 
dekoratornia prz^gotowiiią 1 vstawe J-i siyn 
nej operetki halm ana „Diabeł: kl iczdziee".

— „Carm en" w Teatrze ..Luinta". Kasa 
zamawiam jest jnż ezynna p zapowiedzi ine 
na dzień 0 grudnia przedstawi 'nie o'-erv 
„Carm en" t  występem W and i W erm  ńskiej.

—  „K ró low a śniegu” - Zaoow iedź nowej 
premiery' dla dzieci \v\ warla \7iclltie zain- 
leresowanic.

YV bramie domu Nr 14 przy ul. Suboez 
przechodni*' zakleili w ijącą się w boleś­
ciach kol:fetę. W ypróżniona buteleczka od 
csecjl netowej i ostry bijący z je j okry­
tych pianą ust, świadczyły- wymownie, że 
niewiasta targnęła się na życie.

Pogotowie ratunkowe przewiozło ją do 
szpitala. B y ła  to W eronika Ylikolc, zitm. 
przy ni. Nieśwle-klej 35. Po kłólni z ro­
dziną wydało się jej, że wszystko jest s.ra- 
cone. Nabyła buteleczkę esencji octowej I 
w ciasnej '.nęcę bramy wypiła je j zawartość

KONRAD TRANI 81

Madeloine i Jenny ujęły się za ręce 5 poszły szyb­
kim krokiem w kierunku Śródmieścia. Biegły coraz 
Prędzej ciemnemi, ponuremi uliczkami, opanowane 
naglą tęsknotą do innego, bliższego im świata, gdzie 
pulsowało odmienne, daleko bardziej pociągające 
*}’cie

Kiedy znalazły się w taksówce, Madeleinc podała 
l arzyszee pudełko tłustego kremu.

— Niech pani zetrze jak najprędzej to paskudztwo 
2 twarzy —  powiedziała

W  przepastnych głębinach jej torebki znalazł się 
Płaszcz impregnowany z cieniutkiego jedwabiu. Ubrała 
8l<) weń i poprawiła berecik na głowie. Potem starła 

twarzy szminkę.
Dojńero kiedy znalazły się w przytulnym pokoiku 

hotelowym, zaczęła opowiadać:
—  W  czwartek w ieczorem w kawiarni „Pod  weso-
rybakiem" odbyło się zebranie grubych ryb pod-

Zl"ninego świata dzielnicy porloY\ej, na klórem posła- 
n°v io n 0 wystąpić energicznie przeciw ko łapaczom czy- 
1 fuRkejonarjuszom służby śledczej. Przedewszystkieiu 

ac,Wo wzięło na ząb kulawego majtka, (który został 
: niordow'any lejże nocy) oraz Hcnri‘ego, którego czę- 

1 wizyty w knajpie Rudego Biila wzbudziły poważne 
podejrzenia. Upatrywano w nim wyjątkowo nieboz- 
■' ^iHgo Konfidenta Seotland Yardu Rudy Bill

ł Szczurek kazali go śledzić, przyczem pewnego dnia 
zauważono, źe Ilenri pozdrowił jakiegoś starszego pa­
na. Ten nie odpowiedział mu na ukłon. Ponieważ jego­
mość ów robił wrażenie wrysokiego dygnitarza Scotland 
Yardu, więc Rudy Bill i Szczurek zrozumieli to w ten
■posób, ie  dygnitarzowi służby śledczej nieprzyjemnie 
jest witać, się na ulicy z. konfidentem.

Biedny Henfci r.ie był an, spostrzegawczy, ani 
sprytny. Nie zauważył wcale, że śledzi, go i w dalszym 
ciągu uczęszczał do zakazanej knajpy. Podczas trzeciej 
wizyty Szczurek przetrząsnął mu gruntownie kiesze­
nie i znalazł tanf między innemi bilet wizytowy jakie­
goś nadinpesktora Scotland Yardu. Najprawdopo­
dobniej była to pizygodna znajomość klubowa 
Henri‘ego. Ale Szczurek i Rudy B ill wytłumaczył, to 
sobie inaczej No i stanęło na tern, że Szczurek zajmie 
się brabią Bvło  to w czwaitek wieczorem W  piątek 
Henri został zamordowany...

—  I  wszystko to opowiedział pani ten młody ko- 
kainista w ciągu kilku chwil?

—  Kiedy nai koman czuje głód kokainy, gotów jest 
Da wszystko A przytem sądził, że jestem kochanką 
Szczurka.

—  Ależ, Madełeine —  zauważyła Jenny zdumiona. 
— Przecież pani zamieniła z mm zaledwie kilka słów!

—  Droga miss Jenny, musi pani wiedzieć, że lu­
dzie ci nie mówią pełnemi zdaniami Wystarczą im 
strzępy... symbole, zaczątk, s t ó w W  tym fwiecie nie­
ma czasu na długie dysputy!

—  Podziwnani panią —  westchnęła Jenny zazdroś­
nie. —  Skąd pani nabyła tej niezwykłej znajomości

źaigonu złodziejskiego?
—  Interesuję się od wielu lat światem podziem­

ny m —  odparła skromnie dziennikarka z Paryża. — 
Znam doskonale zarówno paryski argot, jak i londyń­
ski slang!

W zrok Jenny padł przypadkowo nu zegar.
—  Boże, już trzecia! —  krzyknęła, zrywając się 

i  miejsca. —  Jutro o dziewiątej musimy być w biurze 
Scotland YTardu!

*— Jakto „m usim y"? Zabierze pinie- papi ze sobą?
—  No naturalnie! Zaznajomię panią z Jimem Nor- 

dingicm, a jeśli ma pani ochotę, również z mdmspck. 
Jorem IL llw ay^ rn  i inspektorem Ilillerem.

x y ;r i
Stojąc na korytarzu w gmachu Scotland Yardu 

Jenny i Madeleinc by ły najlepszej myśli. Naturalnie, 
z powodów'.najzupełniej różnych. Wprawdzie na wstę­
pie spotkało je małe rozczarowanie, ponieważ nie 
wpuszczono ich do gabinetu nadimpektora }JeUway‘a, 
ale nawet to nie zdołało osłabić optymizmu młody ch 
adeptek dziennikarskiej sztuki. Madełeine była coraz 
pewmiejsza, że uwolnienie Piotra jest sprawą najbliż­
szego czasu, a Jenny drżała z niecierpbwo.śeią. myśląc, 
jakie wrażenie wywrą ich rewelacje na Helhvay‘u 
Swoją d ro g ą  była wściekła, że muszą czekać. Czy to 
nic skandal? Przychodzą dwie młode, ładne kobiety 
z sensacyjnemi nowinami i muszą sterczeć 'na kory­
tarzu, ponieważ jakiś głupi posterunkowy uparł się 
i powtarza wkółko. Wejście wzbronione. Pan nadin­
spektor zajęty I

(L> c. n.}.



Wiliianif! domaga się krociow ej od szkc- 
oowan a od dyr. tramwajów w Warszawie

.K I K Jl K W IL E Ń S K I"  30. VI. 1037

Przed dwoma tygodniami uległ w War 
szawie nieszczęśliwemu wypadkowi m esz 
kamee Wilna Ezra Kwas (ul. Rudnicka 6).

Młody człowiek przechodząc przez iez 
dnię trafił pod tramwaj. Amputowano mu 
nogę.

Obecnie matka jego w Wilnie, zaopa­
trzywszy się w pełnomocnictwo syna, wy­
toczyła powodztwo cywilne dyrekcji Itoin 
wajów miejskich w Warszawie, domagając 
się odszkodowania w wysokości 20 tys. 
złotych. (c)

Propaganda szybownictwa w Japonii

Fragment z szeroko zakrojorej w JapoHi propagandy lotnictwa i szybownictwa, a 
mianowicie konkurs modeli latających, zorganizowany przez młodzież japońską.

thdowla lis^w 
srpbrzystv'h -

W  powiecie wiejskim, dzięki sprzyja­
jąc/m warunkom khmafycznym i łereno- 
wym, bardzo pomyślnie rozwija się hodow 
la lisów srebrzysf/ch. Obecnie są już aż 
4 fermy, a mia.iow.cie p. Aleksandrowi­
cza Mariana w Kazucie, p. Tadeusza Ko- 
ziełł-Poklewskiego w Kosłykach, p Win­
centego Koziełt-Poklewskiego w Serwe- 
czu 1 p Zajdela w Ryndzewiczach.

Wymienione fermy, mieszczące się w 
różnych punktach powiatu, posiadają ok. 
1.000 lisów srebrzystych, co przedstawia 
wa-łość ponad pół miliona zł.

Istniejące już fermy powiększają się z 
każdym rokiem Obecnie powstają jeszcze 
dwie nowe fermy, o mianowicie w gm. 
krzywickiej I kurzenieckiej.

W  Kostykach, w fermie p. Aleksandro­
wicza, zapoczątkowano również hodcwlę 
SZODÓW. W. R.

0krad/iono pomnik 
na c^sntarzu

Wczorai rano stwierdzono, ze r>a cmen 
farzu Rossa złodzieje skradli kilkadziesiąt 
miedz:anych liter, przedstawiających zna­
czną wartość, z pomnika ś. p. inż. Soko­
łowskiego (c).

Giełda zbr-iowo-towarowa 
I !n?arska w Wilnie

z dnia 29 listopada 1917 r.
Cany za towar średnia* handlował Ja­

kości, za 100 kg. parytet Win », przy nor- 
matnel taryfie przewozowe] (ien za 1090 kg 
f-co wag. sł. zal.l Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/l

.  U
Pszenica I 

.  H
Jęczmień I ,

. II .
. 1U 

Owies l
II .

Gryka
Męka pszen.gat,

23 25
21.50 
29-
28.50

. 670 .
. 730 .
- 710 „
» 678/673 „ (kasz.) —
, 649 . „ 19.75
. 620,5. (past.) 19.— 

22 50 
70.— 
18- 
43.75 
42. 5 
35.59 
29.50 
25.- 
21.25 
35.-

468 ,
44o .
610 .

1 0—50%
. I-fl 0—65%
, II 30-65%
. II-B 50-65% 
. III 65-70%

„  pastewna 
żytnia gat. I 0—50%

„ I 0-65% 3\—
.  .  „ 11 50—*5% 25.-
. „ razowa do 95% 25 —
„ ziemniaczana fcSuoerlor" 32.50 

Otręby pszenna śrcdn'a przom.
stand. 15.—

. żytnie przem stand. 14 50
Lubin niebieski 13 25
Slemie lniane p. 90% f-co w. s . 45.— 
Len trzepany Wolożyn 1400. —

.  , Horodzlej 1700.—
c . Traby 1400 —
. „ Mlory 1300 —

Len czesany Horodzlej 1940 —
Kądziel horodziejska 142 '.—
Targa i ec moczony 740.—

. „ Wc!ożvn 850.—

23.75 
23 — 
30.—
29.—

20.25
11.50 
23 — 
21.—
18.50
44.50
42.75
36,-
30.— 
26.- 
21 75
37.- 
33.-
25.50 
26 — 
3 3 -

15 50 
15. - 
13 75
45.50 

1450.- 
1760 
1450.— 
1340- 
1930 -  
14o0 —
60).- 
890.—

Obwieszczenie
Na mocy art. 84 Rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 25 czerwca 1932 r. o po­
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbo- 
wych IDz U. R. P. N r 62 z dnia 22 sierp­
nia 932 r.. poz. 580) —  I  Urząd Skarbowy 
m. W ilna niniejszym podaje do wiadomości 
publicznej, iż w dniu 30 li tonada 937 r.
0 godz. 12 odbedzie się w lokalu drukam i 
H< zenkranc 1 Szryftzecer przy zaułku Lidz- 
kim 7. sprzedaż z licytacji 5 maszyn dru­
karskich, 1 odkurzacza, 1 waru stołowej z 4 
odważnikami, 1 ąjaszyny-piły, 1 maszyny 
do odlewania. 1 presu, 1 wagi dziesiętnej,
1 kasy ogniotrwałej, 1 fotela obitego skórą 
I 1 biurka fornierowanego. oszacowanych 
n* kwotę zt. 3.130 (słownie trzy tysiąc sto 
trzydzieści złotych), należących do D rukar­
ni Y\’vdawniczej Rozenkranc i Szryftzecer 
na pokrycie ciążących zaległości skarbo 
wych oraz innvch wierzycieli

Zajęte mienie oglądać można w  dniu I 
miejscu sprzedały, między godz. *' m. -90 
a godz. 12-tą.

(— ) M. t  r c iO W S K I
Naczelnik W ydziału*

Obwieszczenie
o  L IC Y T A C JI

Na podstawie Rozporząazenia Rady Mi 
nistrów z dnia 20 czerwca 1932 r. o nost» 
pow jniu egzekucyjnym władz skarbowych 
(Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580) i Urząd 
Skarbowy w W iln ie  niniejszyr podaje do 
wiadomości publicznej, iż \\ dniach 3. 7 
10, 14 17, 2), 28, 31 grudnia 1937.1 ’ u 
o godz. 10 na Sali Licytnr^tnpł przy ul. 
Niemieckiej 22, odbywać się będzie sprze­
daż z licytacji publicznej ruchomości, zaję­
tych na pokrycie należności Skarbu Pańsl- 
yva oraz innych wierzycieli.

Przeznaczone do sprzedaży przedmioty 
oglądać można na mleiscu sprzedaży w dn. 
licytacji między godz. 9-tą i ló-tą.

f—1 M. ZoniOWSKT 
Naczelnik Urzędu

(uYerifa Durraana
Mickiew.cza 9, teł. 19-42

Od l-go gruania podczas koncertu 
ce.iy za konsumcię nie podwyższone
Śn adania wiedeńskie 1 zł.

FUTRA
w h u r t o w n i

są zawsze tańsze —  wybór większy 
Hurtowy Skład FU T ER

SW FSKI
WiLNO, NIEMIECKA »7. 1-e piętro

Zakład Krawiecki Damski
Â elMira Wisiofoultifgo

poleca się Szanownym Klientkom 
i podaje do w'ado tioścI. że stale mie­
ści się przy ul. Zam KO w e] 20-a, wej- 
ic.e z ul 3*. Michalsk ej 1. (Z naz­
wiskiem o podobnym brzmieniu n'c 
wspólnego rle mam)

Aleksander Wiszniewski 
Robotę wykonuię zawsze akuratnle 

I jaknajsumienniej.

ARCYWE*0ŁA FREMIERA. Król komików

A i d  L

ZNICZ i ORWID

99

w rozkosznej przebojowej komedii

'i lM E  MB O  B I  A  J  MM A
PIĘKNY KOLOROWY NA9PRGGPAM

ZJedn. Zakł, Włókiennicze K. Scheiblera i L. Grohmana
Spółka Akcyjna w Łodzi

urządzają w dn od 25 listopada do "M grudnia b. i sprzedaż prmdiwlęteczną 
swoich wyrobów po cenach fabrycznych w wyłączne) firmie

Skład Manufaktury G. i I. Izykzonowie
Baranowlcze, Szeptyckiego 27

Jednocześnie firma G. I 1. Izykzonowle poleca* Wiotki wybór wyrobów Jedwab­
nych, wełnianych l bawełnianych I materiałów na płaszcze damskie. Ceny niskie

„REKORD” w. 6. Cyryilski
ml t 8Łranowlczb, Szeptyckiego 3Sa tel. 129

WYLąCZfifł SPRZEDAŻ
ODBIORN IKÓW

ELEKTRIT - RADIO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

— Ceny niskie —

■ i. M i t r u p o l i t a r i s k i
Baranowicza, Szeptyckiego 24, tel. 280

Wyłączna sprzedaż
znan. aparatów radiowych
światowej marki T E L  E T  ĘJ I MK FW
SUPERHETERODYNY piądowe I bateryjne o ml- 

nlma‘nym zużyciu prądu l niskiej eonie

Premiera Najaktualniejszy film doby obecnej 1
Film wieWch wrażeń II

(Last traln from Madryd)
W roi. gł. Dorothy Lamour („Kidlo^a dźunąlll) G !bert Roland, Karen Morley 1 Helena 

Mack — Nad program Atrakcje I Aktualia

p  i « i * u |  N‘pnntow. powodzenie Na'piękn f,lm m«7. F-sc^ń"4*'-* nwUz.da

O e a n n n  D U f f t B i N
ICH STU i ONA JEDNA"we wspa- 

n'alym
filmie ■ |

Nad program DODATKI Początek seansów 4 - 6-8- 10 15

Kino M A R S
Premiera. Przygody oficera rosyjskiego 

na Dalekim Wschodzie

Y O S H It t U m
w-g powieści Mauiycego Dekobry.

W roi. gł.: Gessue Heyakawa (boha­
ter filmu „Bitwa pod Cuszimą"). Rzecz 
dzieje się w Tokio, w Yoshiwara— dziel­

nicy gê sz i kurtyzan.
Piękny kolorowy nadprogram. 

Passe-partout nieważne.
p m  S K IE  I INO

ŚWIATOWID f Czarująca MARTA EGGERTH
PA ŁA C WE FLANDRII

w swe) na|lepsze| 
kreacji w filmie

Nad p,oqram: MTR/YKCJE 
Uprasza się o przybywanie na początki seansów: 4-6—8- 10, w niedzielę od 2 e)

O G N ISK O ! Paoi Miller linOlsnlew. operetka filmowa

W rolach głównych: Mankle«lcz6wna, 2ao:zyhskf Ćwiklińska, Sulahskl, Znicz Hn
Sad program UKOZMAlt ONE DOUAI KI. Pucz. seans, o 4-eJ, w nit-dz. I św. o 2-ej.

WĘGIEL P
P
P
P

i
l
:

■ . i i u u t u i .  Jj
górnośląski 
pierwszorzęa 

_  |akoścl
koncernu „PROG7ES*. Katowice 

wjgonowo I tonowo w szczelnie za­
mkniętych I zaplombowanych wozach 

po'eca firma

M. D EU LL
Biuro: Wilno, JaglellońsKa 3, tel. 811 
Boczn'ca własna I składy: Kijowska 8 
tel. 999. — Waga qwaranto*ana

Ceny konkurencvine

NIGRENO-NERVOS!NM

| i ) T G K
z a s t o s o w a n i e :

0 Pvp A rPf;7EZli|lS!EN IE 
i d i f t G Ł Q w y r i | e ó w  it .p .

I
Do dekotacji wys'aw sk epow. i lokHi

TEKTURA FAUSTA
w rożnych ko'orach 

i P A P IF R Y  D E K O R A C Y JN E
Władysław BORKOWSKI
Wilno, Mickiewicza 5, tel. 372

U lu « iu « i . iu u u u t u i i i  u tm ii iu i ju
L E K A R Z E

ftYYfTfTTTTTTYTYTYTYTTTTTYYTrTTTTTTTTTTTn
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-iurczer. towa
Ordynator Szpitalu Sawicz Choroby ikórnc 
wer.oryczne i kobiece, ul W ileńsks Nr. 34, 
tel 18 fi« P rzy jn u ie  o J  5— 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Zynmunt Kudrewicz

choroby weneryczne, skArne ‘ mnczopłriowe 
ul. Zamkowa 15, lei 19 fiO Przyjmuje w cnriz. 

od 8— 1 f od 3- -

D O K T ń P
Z e l d o  w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów moczowych, od godz 9 l '  i 5— 1 w.

D O K T O R
ZeldowicŁauja

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narz- 
dó-w moczowych od godz. 12— 2 i I -7 ui. 
W ileńska 28 nf. 3, t.lefon 111.

- j z i u i m . .  l U i ł t i  .
A K U S Z E R K I  m

A U U S L  E  II b A
flaria Łakncrowa

Przyjm uje od godz 9-ej rano do godz. 7-eJ 
wieczorem. Ul. Jakuba iJsińskiego 5— 1? 
róg Ofiarnej, obok Sądu.

Handel l Przemysł
rrrłTTTTTTTTTTTTT>rtł.ł.,'TT»TTTTT7 łin T rf

Największy wybór pończoch, skarpet, rę 
kawiczek, tore"bek, parasoli YV. N O W IC K I 
W ilno, ui. W ie lka  30 Gustowna galanteria, 
bielizna.

L O K A L E
TTTTfTTTrTTTTTTTTyTTTTTTTTT»TTTJTTTTTTTm

DO W Y N A JĘ C IA  oilremuntowaue 3po- 
kojowe mieszkanie, suche, ciej)łe z łazienką 
i water Popła\yska Nr 28— 1.

SŁO N ECZN Y, ładnie umeblowany pokój 
tylko solidnej osobie, łącznio z lutem. Pod­
górna 5 ni. 5 w godz 7—8.

R ED A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA :
Konto P.K.O . 700.312. Konto rozrachan, 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  —  W ilno, ul. Biskupa Batidutskiego 4. 
Redakcja’ tel. 79— godz.ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30- -15.30 
Drukarnia: tel 3-40. Re Jakcja rękopisów nie zwraca.

E B

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyłjańska 35 
L ida, ul. Górnlańska 8 
Baranow lcze, ul. Staszica 13 

P rze  d s t a w i c l e i e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn Stołpce, Wołożyn, Wilejka. W ar­
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno. 3-go Maja 6

C EN A  P R E N U M E R A T Y  m iesięcznie: z oJ- 
noszenitm do domu w kraju— 3 zł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji zl-2,50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł 2.50

C EN Y  O G t O SZEŃ : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gt, 
z i tekstem 30 gr, drobne lOgr. za wyraz, Kronika redakc. i Komunikaty oOgr. 
za wiersz jedttoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrov e tabelarycz­
ne )0°,'0. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio iam >wy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesran,* redakcja r.ie odpowiada. Administracji 
za strzegą sobie prawo zmmiy terminu druku ogłoszeń i tnc pizyjmuje zastrze­
żeń mieisca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16-30 i 17— 19

Wydawnictwu „KtHjęi Wileński" 5p. z o. o. Unik. ,Znicz*, Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4, teł. 3-40. Reduktoi oJp. Jan Pupiałło


